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„Nowa Reforma1* wychodzi dwa razy dziennie.
Romer p o r a n n y  wychodzi codziennie : wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteoasyĄ 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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0 zdrow ie kraju.
Kraków, 23 lipca.

Hojność, z k tó rą w tym  roku słońce roz­
sypywało swe dary  — ciepło i światło, jakkol­
wiek nieraz mogła dokuczyć nadmiarem, miała 
jjednak tę ogromnie doniosłą stronę, że oczysz­
czała naszą krw ią zlaną ziemię od wszelkich 
earazków. Wiadomo że najlepszym środkiem 
idcsynfckcyjnym jest światło słoneczne. Dotąd 
mieliśmy go dość, czemu też zapewne zawdzię- 
ezyć między innemi należy, żo choroby zakaźne 
w  naszym kra-jie nie rozprzestrzeniły się tak. 
jak  brzmiała niejedna ponura przepowiednia.

Ale lato  kończy się. Nadchodzi jesień. Sa­
memu słońcu dobrotliwemu trudno już powie­
rzać wielką san itarną misyę, tern bardziej że 
siły przyrody n a  przełomie lata  i jesieni oka- 
anją z reguły większą względność dla ba-ktoryj, 
niż dla — łudzi. Przedewszystkiem  sezon su­
rowizn w polu i ogrodacn. "Wprawdzie w roku 
‘tym  nic będą one z pewnością zbyt obfite, ale 
fi w tej zmniejszonej ilości w ystarczą aż nadto, 
aby  psucie głodem targanych  żołądków odby­
wało się, dzięki nim, i sprawniej i skuteczniej...

Ogromne m asy ludności, które rzucone przez 
(krwawą ia!ę w ojny na brzeg beznadziejnej nę­
dzy, nrog.y jeszcze jako tako  przetrzym ać cie­
płe lato, teraz dopiero tom dotkliw iej zaczną 
odczuwań brak dachu nad głową, wygody ja ­
kiejkolwiek, przedewszystkiem  zaś -dostateczne­
go i zdrowego pożywienia. W szystko to zmniej­
szać musi odporność organizmów. Choroby se­
zonu, z reguły wszystkie wysoce zaraźliwe jak  
Czerwonka i cLolora, tudzież wszystkie gatunki 
ityfusów ataku ją  tanie organizmy o wiele ła­
twiej i s.mieczjnioj, niż zdrowe i zadowolonemi, 
wolnemu cd trosk nadm iernych ożywione du­
szami. _ *

Wieści, nadchodzące ze środkowej, a szcze­
gólniej y.scuodniej części naszego kraju , k tóry  
tak  nictia'Yjl0. Wydobył się dopiero z pod oku- 
■pacyi ro. > z-Miważają.  Są tam  całe oko­
lice, przez k iore przeszedł huragan straszliwych 
bitew, pozbawiono pod względem sanitarnym  
•d0Slowmc wszystkiego -  lekarzy i jakichkol­
wiek srodkow leczniczych.

lłosyanie cofając się, zabierali z sobą wszyst­
kie zapasyyszpitalne, najskrupulatniej wypró-

, , , „ ... .. _ ' Otóż
ziemstwa -rosyjskie daw no już wprowadziły u 
siebie insty tucyę wędrownych ambulatoryów, 
bo ty lko przy ich pomocy mogą one nieść po­
moc san itarną ludności całych ogromnych gu- 
bernij, rozporządzając minimalnym personalem 
lekarskim. Am bulatoryum  takie, odpowiednio

wyposażone w środki lecznicze i instrum enta le­
karskie, jedzie po prostu  z miejscowości do 
miejscowości, od. wrsi do wsi, opatrując cho­
rych, zostaw iając im lekarstw a i t. d. Przy b ra­
ku odpowiedniej liczby lekarzy am bulatorya 
wędrowne w Galićyi są właściwie jedynem ;r -  
cyonalnem rozwiązaniem poruszonej tu  kwestyi.

Pod OeDlinem.
Z d o b y c i e  D o b r o i w o r u ,

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
4  Wiedeń, 23 lipca.

Urzędowo donoszą 22 lipca 1915:
Teren na zachód od Wisły był znowu widownią wielkich sukcesów sprzymierzonych. —  

Nieprzyjacielskie główne stanowisko, na zachód i południe od Dęblina (Iwangród), założone 
i wyposażone jak forteca, na linii Kozienice— Janowiec, zostało po obu stronach gościńca Ra­
dom—Nowa Aleksami rya (Puławy) przez niemieckie wojska przełamane. Rosyanie cofnęli się 
do DębLna (Iwangród) i na prawy brzeg Wisły. Ich odwrót przez most w Nowej Aleksandryt 
odbywał się już pod ogniem niemieckiej artyle ryk i

Austro-węg. wojska wśród walk zbliżają się z zachodu, Niemcy z południa do fortów Dę­
blina. Liczne miejscowości na zachód od Wisły zostały przez uciekających Rosyan podpalone.

Na wschód od Wisły trwały walki dalej z niezamiejszoną gwałtownością. Nieprzyjaciel 
stawia jak najzaciętszy opór. Koło Chcdela i Borzechowa wyrzuciły części armii arcyks. Józefa 
Ferdynanda po ciężkich zapasach Rosyan z kilku pozycyj. Straty nieprzyjaciela są znaczne. 
Liczba przyprowadzonych da armii arcyks., wczoraj podanych jeńców wzrosła na 8,000, zdo­
bycz na 15 karabinów maszynowych i cztery wozy amunicyjne.

Także dalej na wschód w kierunku Bugu wtargnęły wojska niemieckie i austro-węgier- 
skie w kilku miejscach do nieprzyjacielskich iinij nad górnym Bugiem. Węgierskie pułki wzię­
ły  szturmem przyczółek mostowy Dobroiwór na północ od Kamionki Strumiłowej.

Nad Złotą Lipą i nad Dniestrem była syfuaeya niezmieniona.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r ,  

marszałek polny porucznik.

Pod W arszawą.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 23 lipca.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielka główna kw atera, 22 lipca 1915.

. 1 I • 1 . _ UUlLld l " y p i ^
gniah np e vi. Głód lekarstw  jest tam  teraz 
może W szy, niż głód jakikolw iek inny. Per­
sonel lekarski częścią w służbie wojskowej, czę­
ścią ciąsfie jeszcze na przymus-owem wycliodź- 
twic. Tymczasem ludzie mrą.

położyć tamę w zm agającej'się śmiertelności 
i  chorobom zakaźnym -  oto pierwsza nieod- 
Eowna konieczność. Na nic bowiem nie przy­
dadzą się bardzo piQ tnie i starannie obmyślane 
.plany odoudow j, dourze zorganizowana pomoc 
rolnictwa i t. p., co zresztą, wszystko jest także 
piezbędme potrzebnem i pilnem, jeżeli ludzie — 
wymrą....

Kwestye zdrowotności k ra ju  i zwalczania e- 
pidemij powinna tez adm inistracya naszego 
k ra ju  postawie na- pierwszem miejscu progra-
J S W  Lek® 7  ! W :  o l
wołanie, ktoic p ierw  ze n isn by« natychm iast 
'usłyszane. Zaopatrzę, m apteK w najniezbę- 
■dniejszo środki_ lecznicze nie przedstawia ża­
dnych trudności. Inaczej jest z personalem le­
karskim . Braki w tym  względzie oczywiście 
'nic dadzą zapołmc się ta k  łatwo, ale też nie 
'muszą bynajmniej pozostawać nadal tak  du­
żymi. Na uchodźtwio jest jeszcze stosunkowo 
iwielu lekarzy. Jesteśm y pewni, że zam iast czas 
itruwić na rozpamiętywaniach najczęściej przy- 
& c h  i dręczących, każdy z nich najchętniej po- 
snieszy ludności swego kra ju  rodzinnego z p-0- 
moca i ratunkiem, jeżeli tylko władze zapewnią 
•mu pewne znośne warunki egzystencja r mo- 
iżność powrotu do kraju.

KAZIMIERZ TETMAJER.

W A T  E  K  L O  O -
(»Koniec Epcpei« tom IV).

— o-

Odparcie Włochów na całym froncie bojowym.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 23 lipca.
Urzędowo donoszą 22 lipca 1915:
Także wczoraj szalała z mezmniejszoną gwałtownością bitwa w Goryekiem. Płaskowzgó- 

rze Doberdo stało przez cały dzień aż do wieczora pod szczególnie ciężkim ogniem działo­
wym. Dzielni obrońcy utrzymali się i odparli świetnie w szy stk ie  ataki /gie-przyjacicla.

W odcinku Monte Cosich aż do Polazzo podsunęli się do wieczora Włosi bliżej do naszych 
stanowisk. W nocy zaatakowali oni naprzód kolo Selz, a potem ponownie na całym froncie 
między tą miejscowością a Vermegłiano. Dziś wczas rano były wszystkie ataki krwawo od­
parte. Dzielne węgierskie pospolite ruszenie tu się zr.owu bohatersko spisało.

Kilka wypadów nieprzyjaciela kolo Polazzo załamało się jeszcze podczas wczorajszego 
dnia.

Na wschód od Sdraussiny wystąpiły nasze wojska dziś rano do kontrataku i opanowały 
wszystkie swe poprzednie pozycye. Nieprzyjaciel znajduje się tu w odwrocie.

Na skraju północno-zachodnim płaskowzgórza, trwa dalej zacięta walka.
Na przyczółek mostowy Gorycyi wysyłali Włosi, zwłaszcza w kierunku Dodgory, do 

bitwy ciągle nowe siły. Dziesięć pułków jeden za drugim atakowało tu ciągle bez skutku. 
Prawie zawsze doprowadzała walka do starcia ręcznego. Trzy szturmy rozbiły się wczoraj 
przed naszemi przeszkodami. W poszczególnych częściach rowów strzeleckich udało się nie­
przyjacielowi wtargnąć, jednak w nocy został on znowu wyrzucony.

Tak samo rozbiły się ataki słabszych oddziałów, uzbrojonych w bomby gazowe, koło 
Prima. Także dwa wypady, każdym razem jednego pułku, na Monte Sabotino zostały wśród 
flankującego udziału naszej artyleryi krwawo odparte.

Nasze, wśród niesłychanego entuzyazmu i zaciętości walczące wojska, utrzymały zatem 
po czterodniowej bitwie swe pozycye tak na płaskowzgórzu Doberdo, jak i u przyczółka mo­
stowego Gorycyi, walka jednak nie jest jeszcze zakończona.

Koło Plava, Tolmein i dalej na północ utrzymywał nieprzyjaciel wczoraj gwałtowny o- 
gień działowy. Walki na terenie Krn trwają dalej. _ ■

Na terenie granicznym Karyntyi i Tyrolu położenie jest niezmienione.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,

■ ' marszałek polny porucznik.

Wschodni teren wojny.
Na północny wschód od Szawel nasze koncentrycznie naprzód postępujące wojska wśród 

skutecznych walk wzięły do niewoli 4.150 jeńców7. Nadto w ręce nasze dostało się 5 karabi­
nów maszynowych, wiele bagaży i park pionierów.

Przełamanie nad dolnym biegiem Dubissy doprowadziło atakujące wojska niemieckie aż 
do okolicy Grynkiszki—Gudziumy. Na drodze tamże wzięto szturmem kilka stanowisk nieprzy­
jaciela. Rosyanie cofają się na całym froncie od jeziora Rakiewo aż do Niemna.

Na południe od drogi Maryampol—Kowno powiększyliśmy powstałą lukę i zyskaliśmy 
na terenie, r.aprzód postępując w kierunku wschodnim. Wzięto do niewoli 4 oficerów i 1.210 
żołnierzy, oraz zdobyto 4 karabiny maszynowe.

Nad Narwią nieprzyjaciel wstrzymał swe nie mające widoków7 kontrataki.
Na południe od Wisły spędzono Rosj an w rozszerzone stanowiska przyczółka mostowego 

Warszawy, do linii Błonie— Nadarzyn—Góra Kalwarya.

Południowo-wschodni teren wojny.
Wojska niemieckie armii generał-pałkowiilka Wcyrseba w7czoraj śmiałą inicjatywą unie­

możliwiły ostatnią próbę nieprzyjaciela, zmierzającą do zatrzymania przed Dęblinem (Iwan- 
grouera) swych pobitych wojsk. Koło południa wzięli nasi waleczni Ślązacy szturmem wielką 
pozycyę przyczółka mostowego koło Łagów—Wola Ługowska. Nieprzyjaciel, przy •współdzia­
łaniu wojsk austro-węgierskich, wsparty został do twierdzy, która jest ciasno (eng) otoczona. 
Na północny zachód od Dęblina (Iwangrodu) walczą wojska austro-węgierskie jeszcze na za­
chodnim brzegu Wisły. Wczoraj wrzięto do niewoli przeszło 3.000 jeńców i zdobjTo 11 kara­
binów7 maszynowych.

Między Wisłą a Bugiem walka pod naczelną komendą generała marszałka polnego Macken- 
sena daiej się toczy. Na południowy zachód od Lublina wojska austro-węgierskie poczjmiły 
dalsze postępy. Między Siennicką Wolą (na południe cd Rejowic)-& Bugiem wzięto szerokie 
odcinki stanowiska nieprzyjacielskiego.

(U w a g a ) .  Łagów leży 13 kim. na wschód od Zv7olenia, Ługowska W ola 10 kim. na pół­
nocny wschód od Zwolenia.

Zachodni teren  wojny.
W części zachodniej Argonów7 wojska nasze poczyniły dalsze postępy.
Żywe walki działowe trwają między Mozą a Mazdą.
Na południe od Leiatrey ataki francuskie załamały się tuż przed przeszkodami stano-

W**""
wiak naszych straży przednich.

W Wogezach nieprzy jaciel wczoraj sześć razy atakował na południowy zachód od Reiehs- 
ackerltopf. Wojska bawarskie odparły go, zadając mu wielkie lorwawe straty. Pcdezas kontr­
ataku odzyskaliśmy będący jeszcze w ręku nieprzyjaciela kawałek rowu i wzięliśmy do niewoli 
137 • strzelców alpejskich, między tymi trzech oficerów.

'Także kcło Son demach odparliśmy wieczorem atak nieprzyjacielski.
Biplan nieprzyjacielski w*ogniu naszych dział spadł do iasu w 1 urroy.
W wfdce powietrznej ponad doliną Munsteru trzej letnicy niemieccy odnieśli zwycięstwo 

nad trzema przeciwnikami i w pościgu zmusili dwu z nich do wylądowania w7 dolinie Thannet.
Naczelne kierownictwo armii. _

lodenla » a i uwinę szśGinicDa
ludSEEfo a  G illw i ® f. 1815.

• A rtykułem  niniejszym wypadałoby może ob­
jąć  także te  pow iatj7 Królestwa Polskiego, w 
których już urzędują wysiani przez nasze w7ła- 
dzc fuukcyonaryusze; jednakże, nie znając tam ­
tejszych stosunków', nie czuję się powołanym do 
pisania o nich. W  Galicy i chwila obecna jes t 
osobliwa w swmim rodzaju: dwa miesiące nie­
spełna dzielą nas od daty, k tó rą zwykle rozpo­
czynał się n ow y role szkolny. Zwycięskie po- 
sfępy annii posunęły daleko na wmehód linię 
bojową, -w pewniej części k ra ju  będzie więc 
można poczynić kroki przygotowawcze, m ają­
ce na celu stopniow7ą rek o n stru k cję  i odrodze­

nie szkolnictwa. W  wuclu okręgach przynaj­
mniej niektóre szkoły mogą w7e wrześniu rozpo­
cząć przerwaną w7 roku ubiegłym naukę tokiem 
prawidłowym, choć według program u, przysto­
sowanego 'do wyjątkowych tegorocznych wa­
runków.

W pierwszym rzędzie będą konieczne prze- 
dewszystkiem zarządzenia adm inistracyjne, 
przy których nauczyciel musi tve właściwy spo­
sób współdziałać. •=— Jeżeli kiedy, to w takicli 
chwilach ziszcza się prawdziwość zdania, że 
dobry nauczyciel je s t pierwszym warunkiem  
dobrej szkoły. Ludzie, żyjący w trudnych wa­
runkach, muszą starać się tak  postępować, aby 
malwmi środkami, jakie posiadają, osiągać jak  
największe wyniki. Kto pam ięta u nas czasy

Trzeba wam jeszcze powiedzieć, panowie 
Polacy, że wasi magnaci nie są zby t dobrymi 
patryotam i. Minister spraw  wewnętrznych po­
rozumiewa! się z Rosyą. A c-o wasz minister fi­
nansów7? Więcej takich było! Ostatnia wmjna z

7  (Din.ff dalszy). y
—  'Ale jeżeli nieprzyjaciel może przekroczy 

Pen, naród francuski, j^k  przypuszczam, po 
niesie się masowo, przez dw a albo tiz y  zwj^ 
m ęstwa możecie jeszcze w7szystko odzj skac. 
Nie -sądźcie, że się boję tego, że nieprzyjaciel 
Przejdzie Ren; przeciwnie: niech go przejdzie, 
hiech wkroczy do Francyi. Chce naw7et, aby 
bri spalił ze dwa miasta, będę miał pięćset ty ­
s ię c y  ludzi więcej. Nie bodę mu przeszkadza! 
we-jść.     * *

Szczam.S,1j S  Ż° TOS ° P,U'
t i a m  (KnrM . c l A S  mieli. ,. . j y n  , . lu-iuc. DlaczcffO
pokoj nie 'daną! w Drczme? Pouieważ nłe chc[v
łern opuścić Księstwa. Księstwo "Warszawskie 
'egzystuje, eg"zystuje podług trak ta tu  pokojowe­
go w7 Tylży. Nie oddałem  niczego. Możecie li­
czyć na ronię, że wras nie opuszczę, jak  tylko 
w7 ostateczności, lecz, jak  wam pownejdzkiłem, 
jestem  cesarzem Francuzów, mój pierwszy ;bo- 
ąviązek je s t względem Francyi. A wasz pochód 
■przez Austryę? Chciano was zrobić jeńcami 
'Wojennymi, ale batalia pod Liilzen im zaimpo­
nowała i  pozwolili wam przejść swobodnie.

a ten  dureń am basador nic nie zrobił. Trzeba 
się było podnieść masowo. A kozacy, któ- 
rychetśeie postawili na ostatku, to  bardzo dobre 
wojsko. Potrzebowałem lekkich pułków. 

Jakkolw iek wasz król pozostał, panowie Po-
ltosyą foyilu o Polskę; byłem pewny, że odbu- j lacy, nie powinniście się tern detonować, zre- 
duję wasze królestwo. Austa-ya naweit zgodziła, sztą nie mógł uczjmić inaczej. Nie by! niczem 
się na to, co więcej, zgodziła się ustąpić G ali-, iunem, -tylko prowizotiycz-nym królem. J a  by- 
cyę. Czytajcie »MonItora-«, znajdziecie tam  tra .-Jem  waszym księciem. I  n-awet gdyby król-e- 
k ta t, gdzie przyrzekła mi -oddać Gali-cyę. Ale _ stwo polskie istniało, król -saski nie byłby nigdy 
ta  nieszczęśliwa kam pania! Popełniłem tam błę- j w.as7.yiin królem. K to iinny-by nim był. Zresztą 
dy. Kto ich nie popełnia? Książę Schwarzem ’ byłoby się to postanowiło -stosownie do war-un-

Ko-nie-c k-ońc-em, panowie Polacy, należy iść 
ze mną, -należy iść do Francyi. Kie przypu-

berg zdradził. M-o-że i niestałość pow odzenia.1 kort 
FoTtuna jest zmienna. Panowie wiecie, że jest 
kobietą. A może być także, .panowie, że was a*
nieszczęśliwa gwiazda pociągnęła za sobą moją. j szczajcie, że wszystko jest stracone. Uważacie, 
A fftisza k-onfcderacya, -cóż uczyniła? Nic. Ro-J że już tak  źle jest ze m ną? Nie wierzycie, że 
zumiałem pod ■słowem k o  n f e d e i a c  y  a  in-a- mimo w7szys'tko jestem  jeszcze najpotężnicj- 
.sowy ruch. Miałem durnia am basadora, k tó ry  ( szym? Pokój, -być może, zostanie zaw arty tej 
nic nie zrobił, -cymbała! Ale wasza fconfedera- .zimy. To jes t bardzo mo-żliwc. Nie przypuszczam 

piqj ■.v}i'-f:: f- I abym  był zmuszony opuścić Księstwo. A jecy-a m c m e uezjTSla. - ,
G dy cesarz -przerwał, od ezw ał się podpuł- 

kow-nlk Skrzyneck i:
'  N ajjaśniejszy panie, nigdy nam  nic po- 

zw-olono^ -rozwinąć narodowej energii.
. °  ^'a'P!° le ,on, jak b y  nio s ły sza ł, m ów ił da-

lej: ;■
W asza konfe-dera-eya -nic nie u czyn iła . Mój 

am basador -był dureń. Cymbał! Szediemi dzień i
noc na Moskwę, nie m-oglem być w W arszawie, I gromkim wiwatem.

żeli -je naw et opuszczę, -spisane będą punkta, 
gdzie wasze osoby i wasze m ajątki będą zabez­
pieczone, rangi wasze uznane. Powrócicie do 
waszej ojczyzny jak  ludzie h-onoru. Trzeba iść 
do Francyi, panowie Polacy. Jestem  jedynym  
•człowiekiem, na którego -możecie liczyć.

Krzyknięto »Vive PEmpereuirK —  K rzyknął 
tłum. Cesarz zdjął kapelusz. Odpowiedziano

—  Vive FEmpereur, notre u-nique esperance, 
no-tre unique p-r-ovi:dence! —  huc-zal-o kołem.

Cesarz pozdrowił, odwrócił -się, wsiadł do ka­
re ty  i -odjechał.

Z rozpaczą w sercu słuchał go Zaremba. Ni­
gdy nie wydał mu -się tak  -słabym, tak  pozba­
wionym aureoli, tak  pozbawionym energii. Na­
wet gdy w Moskwie czekał trzy -tygodnie na 
odpowiedź -cara Aleksandra, ten -olbrzym me 
miał głowy tak  nisko. T a  -ma-s-a słów, te po­
wtarzania, to zastrzeżenia, ta  nuda, ta  -ostroż­
ność, aby nic rzeczywiście nie zapowiedzieć, ni­
komu się nie narazić, -a -przdJewszystkiem ca­
rowi, ta  oględność, aby  mu nic wypomnieć nie 
można było, daw ały świadectwo upadkowi, nie­
wierze w -siebie, brakowi odwagi -i przeko-iia-.iia 
o  sobie. Gadał długo i nie -powiedział nic.

Piękne, szlachetne, rycersk ie  aczu-cie malo­
wało się na tw arzach -otaczających go oficerów. 
Z niesłychaną szcwale-ryą -oddawali mu swój 
-oręż, gdy -ólezwał się do nich — pobity.

Zaremba -ciekawy -był, jak  wiadomość, że idą 
z Francuzam i za Ren, 'zostanie przez żołnierzy 
przyjętą. 7

N-a pierwszym -pop-asie ruszył ku -obozowi­
sku. N atrafił na gn-enodyerów. Kie-dzieli _ koło 
ko-tłów n-a ziemi i -czekali na warzące się j-adlo. 

Zaremba popatrzył na jednego z nich, -staie

,sobie krw aw ą chustą przewiązywał. W patrzył 
się w7eń i zapytał:

— Kossakowski?
W ąsal 'przypatrzył się jemu z  kolei i odpo­

wiedział:
—  D o -usług p a n a  r o tm is t r z a .

— Gdzie to? Pod Lipskiem?
—  A t świnią mnie jedna bagnetem  drasła.
—  -Nic w ie lk ie g o ?
  E nic. Przebił mi dłoń, ale tak  zgrabnie,

że wszystkimi palcami ruszam i strzelać mogę. 
Musiał być Czech, nie chciał, żebym .przestał 
grać a a  kławikoJdzie.

— -Dużo Ko&s-akoTóski m a ran?
Grenadyer zastanowił się.
—  Albo jedenaście, albo dwanaście.
I z dum ą -spojrzał na krzyż n-a mundurze.
—  Ale -za pozwoleniem, skąd mam zaszczyt 

być -znany panu rotmistrzowi.
  Kokwo — .odpowiedział Zarem ba -czy

to nie r-azc-m -pod bagnetami ŁanL-iiski-mi masze­
rowaliśmy pod Lodi? Czterech grenady-erów i 
dwóch ułanów7 a-ust-ryackich, zanim nas w kupę 
razem z innymi jeńcami nie zbito?

—  A Tychtyk! Ale -pan rotm istrz był w tedy 
młodym podoficerem! %

—  No, i wy, kochanie, byliście -o tyleż samo 
la t młodsi.

v (0 . d. n.)
go w ąsa la , -który nieco na boku legKzy, rękę

\
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między r. 1868 a  1888, wie, ile w szkolnictwie 
naszem wówczas dokonywali ludzie dobrej wo­
li, pracujący w najniekorzystniejszych w arun­
kach, nie oglądający się na  płacone gdziein­
dziej niektóre czynności i remuneracye i nie 
czekający na  wezwanie i wskazówki z góry, 
lecz idący za własnym impulsem, w edług wła­
snego zdrowego rozsądku, działający z dobrą 
wolą w przekonaniu, że spełniają ważną służbę 
publiczną.. Widziałem w r. 1868 we Lwowie 
pewnego starszego lekarza warszawskiego, by­
łego profesora szkoły głównej, k tó ry  przyjeż­
dżał od wielu la t co roku do Zakopanego, a  w 
r. 1888 przewodniczył n a  lwowskim zjeździe 
przyrodników. Pokazywałem  mu na jego prośbę 
niektóre budynki szkolne. Porów nując ekono­
miczne i ku lturalne stosunki Królestwa i Gali- 
cyi, wyraził się on w ten sposób: „W y tu  je­
steście bardzo biedni, przemysłu nie macie, rol­
nictw o w zaniedbaniu... Jedno, co macie, to  jest 
to, żeście sobie wyrobili dzielny i poczciwy 
stan  nauczycielski." Zapisuję te słowa na p a ­
m iątkę ku czci naszego stanu nauczycielskie- 
go.

Starsi nauczyciele pam iętają, jakie znacze­
nie miały wówczas „K ółka pedagogiczne nau­
czycieli", uzupełniające, a niekiedy nawet wy­
ręczające konferencye okręgowe. Wiadomo, 
ile pożytecznych pouczeń może dać nauczycie­
lom w ytraw ny inspektor-pedagog na konferen- 
cyi okręgowej w czasie wakacyjnym  przed roz­
poczęciem nowego roku szkolnego; jak  miano­
wicie początkowi nauczyciele z takich ltonfe- 
rencyj korzystają. To powinno być wskazówką 
w r. 1915.

Już same zapisy odbywają się raźniej, jeżeli 
niedoświadczonemu nauczycielowi dano po­
trzebne wyjaśnienia, rady  i polecenia. — Nie 
wszystkie szkoły będą w r. 1915 dysponowa­
ły  taką ilością sił nauczycielskich, jaka bę­
dzie potrzebna dla całej frekwoncyi i dla 
wszystkich stopni nauki. To, co słyszymy od 
ludzi, którzy  zwiedzali różne strony  kraju , 
świadczy, że młodzież w wielu okolicach bar­
dzo odw ykła od wpływów zbawiennych obco­
wania z żywiołami inteligentnymi i że zdzicza­
ła nforalnic pod wpływem zjawisk, towarzyszą­
cych inwazyi nieprzyjacielskiej. K tórąż częścią 
młodzieży należy się przeuwszystkiem zająć? 
Małe dzieci, o ile fizycznie i hygienicznie prze­
trw ały  niedostatek i grozę w ojny,'-mniej ule­
gły ujemnym wpływom moralnym. Zresztą u- 
staw a nasza pozwala i tak  co do dzieci 6-le- 
tnich, k tóre są nierozwinięte i fizycznie wątłe, 
odraczać wpisanie do  szkoły do końca 7 roku 
życia. K to wie, czy w niejednej miejscowości nie 
wypadnie — wobec braku sił naucz. — na razie 
u ogóle dzieci 1 -go stopnia zwolnić tymczasem 
od szkoły i zająć się naprzód tylko starszemu 
l e  i tym podobne pytan ia wym agają poro­
zumienia się między nauczycielami i inspekto­
rami i nauczycieli szkół sąsiednich między so­
bą. Drugą kw estyą tego rodzaju będzie, jak  
grupować po przerwie dzieci rozmaitych sto­
pni nauki wobec prawdopodobnej liczebnej nie- 
rownomierności oddziałów? Ja k  układać pro­
gram  i plan szczegółowy? Ja k  sprawdzać za­
raz w pierwszych dniach stan  przygotow ania 
■aze ego oddziału? J a k  uzupełniać przez szereg 

spowodowane przez zapomnie­
nie J a k  nawiązywać do sprawdzonego stanu 
dalszy tok nauki? Potrzeba bowiem przeko­
nywać się, co nie jednostkom , ale ogółowi dzie­
ci pozostało trwale w pamięci, a co uleciało w 
zapomnienie lub rozpłynęło się niewyraźnie. 
Czasem ilość sił, będących do dyspozycri, nie 
pozwoli na rozpoczęcie nauki w pełnym wymia- 
rze czasu, przepisanym przez p lan ' naukowy, 
wypadnie więc porozumieć się, jak  wprowa­
dzić naukę podzielną, przemienną, w zreduko­
wanym wymiarze czasu i jak  ten zredukowany 
wymiar najskuteczniej wyzyskać. W ybór i do- 
bor ustępów do lektury  i do ćwiczeń i tym po­
dobne spraw y potrzeba w każdej' okolicy za­
stosować do odmiennych warunków, a do te­
go posłużyć powinny nie tylko konferencye o- 
kręgowe, zgromadzające nauczycieli całego po­
wiatu lub pewnej jego części, ale też dobrowol­
ne porozumiewanie się sąsiadów w kółkach..

A .teraz cały szereg pouczeń praktycznych 
przy pracy  w zniszczonym najczęściej ogrodzie 
szkolnym! Ileż wskazówek hygienicznych wypa­
dnie mać młodzieży! Takie zadania muszą nau­
czyciele mieć ciągle przód oczyma, a  pod tym 
względem mic powinno się postępować bezdu­
sznie, •podług szablonu, lecz ze zrozumieniem 
potrzeb okolicznego ludu.

Słyszeliśmy, że Rada szkolna krajow a już we­
zwała nauczycieli niektórych grup, bawiących 
poza, granicami kraju rodzinnego, do powrotu

a swe stanowiska. Różne zarządzenia tej wła­
dzy obudziły w stanie nauczycielskim otuchę i 
wiarę w lepszą przyszło Ib, mimo niesłychanie 
ciężkich strat, poniesionych przez szkoły i przez 
nauczycieli. Niech ta otucha i wiara przyświe­
ca tegorocznym przygotowawczym pracom wa- 
kaeyj n ym nairc zycl ols tw a!

Bolesław A d a m  B m ano icsk i  
e m e r y t  s z k o ln y .

Nad jeziorem Campo.
Patrole nasze — opowiada jeden ze sprawo­

zdawców wojennych, przebywających w austro- 
węgierskiej kw aterze prasowej — doniosły, że 
z doliny Saviore włoscy strzelcy alpejscy (al- 
pini) ciągną ku przełęczy Forcellina. W iado­
mość tę otrzym ały patrole od konfidentów. —

lanowicfe pasterze opowiadali, że w Casa del 
Pescatore nad jeziorem Arno oprócz kilku s tra ­
żników granicznych, którzy  tam oddaw na prze­
bywają, znajdują się także „alpini", zmieniają­
cy się co k ilka dni. Ci pasterze są właściwie 
przemytnikami.

W  ostatnich miesiącach uprawiali bardzo in­
tra tne  przem ycanie rozmaitych 'towarów z 
Włoch. M ieszkańcy z Val Daone twierdzą, że 
przem ytnicy dorobili się wielkich m ajątków. 
Oczywiście są to m ajątki na miarę pojęć tam ­
tejszej ubogiej ludności. K to posiada k ilka ty ­
sięcy koron, jest tam  krezusem. A ponieważ 
także i w tych górach zloty cielec m a swoicli 
czcicieli, więc szczęśliwi przem ytnicy cieszą się 
.wielką powagą.

Ale teraz owi pasterze-przemytnicy, ryzyku­
jący życie na lodowych przejściach, przynoszą 
z tam tej strony granicy zamiast jedwabiu i wy­
robów jubilerskich — wiadomości wojenne. —■ 

'W szyscy złorzeczą Włochom z powodu wojny.
— Czego oni chcą ci nasi „ira telli"?  — mó­

wił z uniesieniem Luigi Loghetto' = - Czy na

handlu zamiennym i naszem przemytnictwie 
mało zarabiali? A teraz wojna przypraw i ich
0 kij żebraczy. „Diabolo!... abbasso la guerra".

Luigi Loghetto wymyślał swoim „fratelli"
głównie z tego powodu, że będzie musiał cze­
kać znowu cały rok, zanim poprowadzi do oł­
tarza N inettę czy Fiam ettę. Pasterze wymyślali 
dalej Włochom, podnosząc ,że są „austriacos"
1 spełnią swoje obowiązki wobec państwa, 
choćby przez przynoszenie wiadomości o ru ­
chach nieprzyjacieła. A to  zajęcie także jest 
dobre, gdyż „signore prim otenento" —  pan nad- 
porucznik — płaci przyzwoicie.

Wiadomość, k tó rą przyniósł Loghetto ze 
swoimi towarzyszami powędrowała przez doli­
nę Chiesa do Judicary i i w dolinę Sarca, a po­
tem za pomocą d ru ta  rozeszła się po całym 
kraju . Luigi Loghetto był dumny, gdy „signore 
prim otenento" przyłożył mu słuchaw kę telefo­
niczną do ucha, przez k tórą otrzymał pochwa­
łę od komendy, bardzo oddalonej, za szybkie 
i ścisłe wiadomości. Ale nie koniec na tern. — 
Loghetto wróciwszy do domu, powiada do Ni- 
netty: „To są szczodrzy „signori" ci „austria­
cos". — A n a  dowód pokazał złotą monetę.

Otrzymawszy wiadomość, że oddziały włoskie 
zbliżają się do granicy, kom enda austryacka 
wysłała przeciwko nim wojsko. Od trzeci) dni 
jesteśm y w drodze. Właściwie od trzech nocy, 
gdyż dla ukrycia naszego pochodu, odbywa- 
my go jedynie w nocy. Maszerowaliśmy wprost 
przez skały i rozpadliny, nie trzym ając się 
dróg, mimo, żc prowadziliśm y z sobą konie, 
objuczone karabinam i maszynowemi.

Na północy lśniły szczyty gór Adamello. — 
Nie mogliśmy się nasycić ich widokiem. Ale na 
trzeci dzień przyszła fatalna niepogoda. W m iej­
scowości Malga Buozzo zajęliśmy kw atery. Tu­
taj miał nam  przynieść Luigi Loghetto n a j­
nowsze wiadomości. — Jakoż około południa 
szedł od strony lasu Luigi Loghetto jakby z 
wycieczki i wobec właściciela chaty, w której 
rozmieściliśmy się, udaw ał zdziwionego, że nas 
tu zastał.

Może mnie poszukują władze jako  pobo­
rowego? — mówił uśmiechając się do nas prze­
biegle — Teraz trzeba ludzi, m ających silne 
pięści i dobre nogi do chodzenia po górach.

Po chwili na osobności meldował naszemu 
kom endantowi: „Alpini już przed dwoma dnia­
mi przeszli przez przełęcz Forcellina. Nad lago 
di Campo rozbili nam ioty i obozują". N atych­
m iast wysłaliśmy kilku najlepszych górali na 
zwiady dla sprawdzenia' wiadomości. ■— Luigi 
Loghetto musiał zostać u nas, g d y ż  na wojnie 
trzeba być aż do przesady ostrożnym. Bo to 
na wojnie bywa czasami jak  na wyborach. — 
Obu kandydatom  ludziska przyrzekają głosy.

Wśród deszczu ulewnego czekamy na powrót 
patrolu. W rócił wreszcie i potwierdził w zupeł­
ności wiadomość Loghetta z tym  dodatkiem, 
że „alpini" naw et 'n ie postawili straży  obozo­
wych, jakgdyby to było w czasie pokoju.

W górnych strefach padał śnieg dużemi p ła­
tami. Pola śniegowe były gładkie i śliskie. — 
Ja k a  taka  droga wiodła wzdłuż górnego skraju 
lasu do skalnych szczytów, które na południe 
od jeziora di Campo wznoszą się na wysokość 
2.393 metrów nad poziomem morza, górując nad 
jeziorem o 400 metrów. Kom endant naszego od­
działu postanaw ia wyruszyć tego samego dnia. 
N ieprzyjaciel wedle wywiadów liczył około 350 
ludzi, nasz oddział zaledwie 100.

Mimo niepogody ruszyliśmy w  drogę. Deszcz 
leje jak  z cebra, wszędzie zabiegają nam dro­
go chwilowe potoki. W łoscy alpini z pewnością | 
nie wychylają się z namiotów. Ściemniło się zu­
pełnie, gdy dostaliśmy się do ściany, która 
miała nam dać schronienie na noc. Dalszy po­
chód miał się odbyć nazajutrz o świcie. Nagle 
około północy zaczyna dąć w ic h e r , przed k tó ­
rym na szczęście chroni nas ściana. —■ W iatr 
rozpędził chmury i wkrótce ujrzeliśmy gwiaździ­
ste niebo.

0  świcie idziemy dalej. Pniemy się pod górę, 
ażeby na szczycie wzdłuż grzbietu znaleźć k ry ­
cie. Mgła opada — spostrzegam y w dole błękit 
jeziora. Przygotowujem y podstawki dla k ara ­
binów i wymierzamy odległości. Przed sobą wT 
dolinie mamy około 70 namiotów nieprzyjacie­
la, obok na lace stoją powiązane muły. Spo­
kój panuje w obozie włoskim.

Nagle padają  nasze strzały. Z namiotów wy­
biegają. „alpini". Zamiast myśleć o obronie, 
biegają bezładnie, szukając ukrycia jak  s tru ­
sie. Słyszymy w przerwach ognia ich okrzyki: 
„A juto"! Spieszy im na pomoc inny oddział 
strzelców alpejskich. Grają nasze karabiny m a­
szynowy, kładąc pokotem szeregi włoskie.

Niektórzy ..alpini" rzucili się do jeziora, uni­
kając kul przez nurkowanie. Wreszcie wszyscy 
uciekają w popłochu. Pole zasłane trupam i wło­
skimi: ranni tarzają się we krwi. Po naszej 
stronie padł tylko jeden żołnierz.

niebem , ażeb y ś m ia ła  dz ień  w o ln y  od  n au k i szko l­
nej, ażeb y  lu d z ie  w  k a w ia rn ia c h  i p iw ia rn iach  m ieli 
d o b iy  n a s tró j. M y w a lczy m y  po to , ażeby  w as  o- 
ch ron ić  od s tra szn e j nędzy  w ojny ,o  to , ażeby  N iem ­
cy w  p rzysz ło śc i kwAtnęły i b y ły  silne, ażebyśm y  
p racę  ży c ia  częściej i b ardz ie j w arto śc io w o  d a le j 
w ykonyw ali. P o to ...

„ Je ż e li k to ś  w  ty c h  w ie lk ich  czasach  m oże się 
w eselić , to  ch y b a  m y, tu ta j  w polu . Mam n a  m yśli 
w eso łą  rozm ow ę o w o jn ie  —  albow iem  znam y ta k ­
że bezb rzeżny  sm u tek  w o jn y ."  '

l a  s a a p p a s s ' ©  w o j s y .
..B erliner T a g e b la t t"  w  num erze 

350 o g łasza  l is t  po łow y, p isan y  przez 
pew nego a r ty łe rz y s tę  n iem ieck iego , 
słuchacza  p raw , do trz y n a s to le tn ie j 
siostry . N iek tó ro  u s tę p y  teg o  lis tu  za­
s łu g u ją  n a  pow tórzen ie , co też  tu ta j  
czy n im y :

„T w ó j d łu g i list, d ro g a  G reto , u rad o w a ł mnie 
bardzo . A le n a p isa ła ś  coś, czego n ie  m ogę pom i­
n ąć  m ilczeniem . Z tw o jeg o  n aw o ły w an ia : „W y- 
tluczcie  ju ż  raz ly c li w szy stk ich  M oskali" i: „Z w y­
ciężcie znow u p ręd k o , ażeb y śm y  m ieli dob ry  n a ­
s t ró j11 —  w idzę, żc n ie  m asz p o jęc ia  o tern, czem 
je s t ta  w o jn a , p rz e ra ż a ją c o  po w ażm e Z daje  mi się, 
że p isząc  ow e w y razy , n ie  zd aw a ła ś  sob ie  z  ̂n ich  
w ca le  sp raw y . A le w łaśn ie  chodzi o to : p o w in n aś 
p rz y to n  sp o k o jn ie  m yśleć . _ _ ,

„W y tłu czc ie  w szy s tk ich  M oskali" ... N ie  w id z ia ­
łaś ta k , ja k  ja , ty c h  b ied n y ch  p o leg ły ch , le żą cy ch  
w p o lu  z d z iw n ie  u ro czy s tem i ob liczam i. N ie w i­
dz ia ła ś  ty c h  w a lk  sza lonych , nie w id z ia ła ś  ty c h  ran  
k tó re  n ie jed en  z m oich  to w arzy szó w  b ro n i odn ió sł 
n a  ca łe  życie  p rzy  „ tłu czen iu "  R o sy an . N ie w id z ia ­
łaś s trasz liw eg o  zn iszczen ia  w si i m iast, n ie  w iesz, 
ja k  n ieskończen ie  szczęśliw ym i je s te śc ie  w y , k tó ­
rzy  nie m acie  w o jn y  w o jczyźn ie . C zęsto  m asze ro ­
w aliśm y w śród  dym u p o żaró w , w idzie liśm y  b iedny  
lud  w ucieczce, d o b y tek  jeg o  sp a lo n y  w całości. 
O g arn ę ło b y  cię p rze rażen ie  n a  w id o k  kom inów , 
s te rczący ch  ja k  p a lce  w y c iąg n ię te  d la  upom nien ia .! 
T a k  to  w y g ląd a , m o ja  G reto .

„A  te raz  d ru g a  rzecz : My nie p o to  w a lc z y m y , ' 
ażebyście  w y m ieli „ lep szy  n a s tró j" . N ie p o to  od 
m iesięcy  dn iem  i n o cą  leżym y  w po lu  p o d  go łem

Kraków, 23  lipea. -
„Hurtownia". N a posiedzen iu  R a d y , o k tó rem  

k o m u n ik a t ju ż  um ieściliśm y, p re z y d e n t m ia s ta  
z łoży ł ta k ż e  sp raw o zd an ie  z ak cy i, p o d ję te j d la  
n a w iązan ia  s to su n k ó w  han d lo w y ch  z K ró lestw em  
B oiskiem  i o p o w s ta ć  m ającej, w  zw iązku  z tą  ak- 
cyą , z in ie y a ty w y  ku p có w  k rak o w sk ich  t. zw. h u r­
tow n i. O w ażn e j te j ak cy i zasiągnęliśm y  bliż­
szych  i szczcgó łow szych  in fo rm acy j.

„H u rto w n ia " , p o m y ślan a  jak o  s to w arzy szen ie  
z o g ran iczo n ą  p o ręk ą , po w sta ła  z in ie y a ty w y  kon* 
g re g a c y i k u p ieck ie j. P rzy s tąp iło  do s to w arzy szen ia  
na raz ie  12 cz łonków  z w k ładam i po 20.000 kor. 
S tow arzy szen ie  m a p rzedew szystk iem  n a  celu  po ­
czynić k ro k i, m a ją c e  n a  celu u ła tw ien ie  kupcom  z 
o k u p o w an e j p rzez  A u stry ę  części K ró le s tw a  P o l­
sk iego  s to su n k ó w  z hand lem  i p rzem ysłem  w Gali 
cyi. K u p cy  ci d ą ż ą  do tego , lecz do te j p o ry  było  
to d la  n ich  tru d n em , podczas g d y  k o n k u re n e y a  
p o z a a u s try a e k a  za lew a k ra j sw o ją  p ro d u k c y ą  i po ­
śred n ic tw em  liandlowe-m. O becnie to  p ośredn ic tw o  
han d lo w e d la  s to su n k ó w  m iędzy G a licy ą  a  ku - 
p iec tw em  z K ró le s tw a  obejm ie h u rto w n ia , aby  
o tw o rzy ć  tam  zb y t d la  p ro d u k cy i p rzem ysłow ej 
g a licy jsk ie j i a u s try ack ie j.
. A k c y a  ta  sp o tk a ła  się z życzliw em  poparc iem  

zarów no  ze s tro n y  p rezyuyun i m iasta  K rak o w a , 
ja k  ze s tro n y  w ład z  ad m in is tracy jn y ch  au s try a c -  
k ich  w o k u p o w an y ch  te ry to ry ac li, sp ecy a ln ie  ze 
s tro n y  gu b ern io m  kieleck iego . I n ic ja to rz y  „ H u r­
to w n i"  sp o d z iew a ją  się też, że a k c y a  ich  u w ień ­
czona  zo stan ie  pow odzeniem  i w  n ied ług im  czasie 
w y d a  d ob re  sk u tk i, u ła tw ia jąc  zbliżenie pom iędzy  
lu d n o śc ią  p o lsk ą  K ró les tw a  a G alicyi tak że  na  
tle  gospodarczo -hand low em .

P rz e sy łk i p o cz tą  po lew ą. D y rek cy a  p o cz t k o m u ­
n ik u je : Od 22 lip ca  b. r. dopuszczony  zo sta ł znow u 
po części ruch  p ró b ek  tow arow ych  do arm ii w  po lu , 
a  m ianow icie  n a  razie  do poczt, po low ych : 9, 10,
11, 1-1, 10, 34, 39, 45, 46, 51, 53. 55, 61, 69. 76, 
78 81, 85, 88. 91, 93, 95, 99, 106. 109, 113, 119, 
129 136, 145, 149, 151, 168, 169,' 170, 176, 186,
187’ 188, 189, 191, 215, 216, 217, 218, 219, 220,
251 251 300, 301, 302. 303, 304, 305, 306, 307,
308 309, 310, 311, 312, 313, 314, 315, 316, 317, 318, 
310 39n 321, 322, 323, 3 2 1. 325. 326, 600, 601,
602^ GOS] 601, 605, 606, 607, 608, 609, 610, 611,
612, 613. 614, 615, 630. Sara jew o .

W  zw iązku  z tom  zauw aża się: l)P ró h k i to w a ­
row o, p rz e k ra c z a ją c e  w agę  350 gr., są  niedo.pus.z- 
czalne. 2) P rz e sy łk i z 'zaw artośc ią , p o d le g a ją c ą  ze­
psuciu , ja k  n ie_suciie  k ie łbasy , sło n in a  i t. d„ ła ­
tw o  .zapalne p rzed m io ty , jak  p a tro n y  w ojskow e, za ­
p a łk i, zap a ln iczk i, benzyna , lub  zap a ln e  p ły n y , są 
w yk luczone od p rzy jęc ia  ja k o te ż  dalszego  tr a n s ­
po rtu . N ad an e  p rzesy łk i p o d d aw an e  b ę d ą  co do 
zaw arto śc i ŚCbiei k o n tro R ."  Ł) W s c y s t k i c  p r z e s y łk i ,  
k tó re  nie s ą  dość pew nie, odpow iedn io  do tr a n s ­
p o rtu  po low ego o p ak o w an e , są  od tra n sp o rtu  w y ­
k luczone .

P rzep isy  ta ry fy  po cz ty  lis to w e j str. 9 8 120 o 
op ak o w an iu  flaszek  lu b  fla szeczek  z p łynam i będą, 
ja k  na jśc iś le j s to so w an e  (o p ak o w an ie  7. te k tu ry  fa ­
lis te j n iedopuszczalne).

O dczy t d ra  A do lfa  K lę sk a  p. t. » W yk sz ta łcen ie  
obu rą k  u cz łow ieka  —  w ażne zad an ie  p rzyszłośc i? , 
ja k  ju ż  zaznaczy liśm y , odbędzie  się w sali 43 U ni­
w e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  (C ollegium  novum ) w  dn. 
23 b. m., o godz. 6 po pot. n a  rzeeiz sekey i szpi­
ta ln e j L ig i k o b ie t. U zup e łn ia jąc  tę  k ró tk ą  n o ta t ­
kę, m usim y podn ieść a k tu a ln o ść  ob ran eg o  tem a tu  
w obecnej dobie, g d y  losy  w o jn y  n ie jed n ą  sw ą 0- 
fia rę  p ozostaw ią  ty lk o  z je d n ą , Iow ą rę k ą  na  d a l­
szo życie.

P re leg en t, d y re k to r  sz p ita la  pp- Ł k o n o m ek  w 
K rak o w ie , obecnie s ta rs z y  lek a rz  w  sap.ii.alu IX  w 
szkole  p rzem ysłow ej n a  ■oddziale ch iru rg icznym , 
gdzie  m ieszczą się p rzew ażn ie  ran n i leg ion iści, 
p rzed s taw i rzeczow o kon ieczn o ść  tego  oburęczncgo  
w y k sz ta łcen ia  ludzi —  p r z e d m i o t  w ięc budzi n ie ­
m ałe  za in teresow an ie .

B ilety  w cenie 1 K  do n a b y c ia  w lo k a lu  L ig i k o ­
b ie tę , p lac  M aryaek i 9, I  p ię tro , o raz  w k s ięg a rn i 
K rzy żan o w sk ieg o , R y n ek  A — Ib  . . .

Przedstawienie opery »C artnen« (w  p o n ied z ia łek  
dn 26 b. m.) pod  p ro te k to ra te m  p. pro zy d en to w ej 
L eow ej na  rzecz sek ey i S a m a ry ta n in a  opicm  nad  
leg io n is tam i i k o m ite tu  ra tu n k o w e g o  p. L eow ej za ­
p o w iad a  się bardzo  d ob rze . Z a in te reso w an ie  się 
niem  w m ieście  je s t ogólne. Sprzedaży b ile tów  od­
bywa. się od dzisia j w  k as ie  T e a tru  m iejskiego.

»Tydzień zbiórki książek« dla rannych legioni­
stów, u rząd zo n y  przez sek cy ę  sz p ita ln ą  L igi k o ­
b ie t po  zo rg an izo w an iu  b io rący ch  w  tem  udzia ł sze­
regów  sk au to w y ch , rozpoczn ie  się w  n adchodzący  
po n ied z ia łek . P o d z ia ł K ra k o w a  na  odnośne d z ie l­
n ice p o d am y  w k ró tce . B y łoby  pożądanem , b y  0- 
fia ro d aw ey  w cześn ie  .p rzygo tow ali k siążk i, k tó re  
m a ją  z am ia r o fiarow ać. J ę z y k  dzie l nic rob  ró żn i­
cy, chodzi je d n a k  o to , aby  tre ść  i w a rto ść  odpo ­
w ia d a ły  celow i: za jąć  i pouczyć.

N ależy  za.znaczyć, że w śród  ra n n y  cli n aszy ch  są 
ludzie  n a jro zm aitszy ch  stopn i in te lig en cy i. N a u k o ­
w e rzeczy  są  często  pożądne.

P o lecam y  go rąco  tę  zb ió rkę  p am ięc i i o fiarności 
naszego  spo łeczeństw a.

L ig a  ko b ie t N. K . N. p o d a je  n a s tę p u ją c e  sp raw o ­
zd an ie  7 k o n ce rtu , k tó ry  się o dby ł dn 16. lip ca  b. r.:

B iletów  rozsp rzedano  za  1.606 K  95 li, za  p ro ­
g ram y  i k w ia ty  u z y sk an o  544 K  60 h, z darów  

i 103 K . C zysty  dochód  w  sum ie 997 K  21 h p rz e ­
zn aczo n y  zo s ta ł n a  rodz iny  leg ion is tów  oraz  n a  
leg io n is tó w  su p e ra rb itro w an y ch .

Kursa uzupełniające. P rzy g o to w an ie  do  egzam i­
nów  w stę p n y c h  do w szy stk ich  k las  g im nazyum , 
o raz  szko ły  n o rm aln e j o d b y w a ją  się w  czasie w a- 
k a c y i w żeńsk iem  gknn . J .  i M. L ew ick ich , F ra n ­
c is z k a ń sk a  1. Z g łoszen ia  p rzy jm u je  się codzienn ie  
m iędzy  S a l  p rzedpo łudn iem .

Wystawa prac uczen ie  k u rs u  m a la rs tw a  i d ek o ­
r a c j i  (p rzy  ul. D u n a jew sk ieg o  5, II p. w podw ó­
rzu) o tw a r ta  będzie  w  d n iach : 2o, 26 i 27 b. m. 
w  g o d z in ac h  p o ra n n y c h  m iędzy 10— 1. D alsze  p ra ­
ce n a  k u rs ie  ro z p o czy n a ją  się z dniem  1 sie rpn ia .

Reaktywowanie urzędów podatkowych. Komu­
nikują nam: Wskutek uwolnienia przeważnej czę­

ści k ra ju  od n a ja z d u  n iep rzy jac ie lsk ieg o , p rezy- 
dyum  k ra jo w e j d y re k c y i s k a rb u  reak ty w o w a ło  w 
czasie od p o c z ą tk u  m a ja  aż po  czas obecny  u rzę ­
d y  p o d a tk o w e  w n a s tę p u ją c y c h  m iejscow ościach :

B alig ród , Biecz, B ircza , B ob rka , B oho rodczany , 
B olechów , B o ryn ia , B rzostek , B rzozów , B ukow ­
sko , C hodorów , D ąb row a, D e la ty n , D ębica, D o b ro ' 
mil, D o lina, D rohobycz, D ub iecko , D uk la , D ynów , 
F ry s z ta k , G łogów , G orlice, G ródek  Jag ie llo ń sk i, 
G w oździec, I lo ro d e n k a , Jab ło n ó w , J a ro s ła w , J a ­
sio , Ja w o ró w , K ału sz , K o lbuszow a, K o łom yja , 
K o m arn o , K osów , K rak o w iec , K ro sn o , K u ty , L e ­
ża jsk , L isko , L ubaczów , L u to w isk a , L w ów — m ia­
sto , L w ów — pow ia t, Ł ą k a , Ł ań cu t, Mielec, M iko­
ła jów , M ościska, N ad w o rn a , N isko , N iżankow ice, 
O bertyn , O tty n ia , P eczen iżyn , P ilzno , P odbuż, 
P ru ch n ik , P rzem yśl, P rzew o rsk , R ad o m y śl W ielk i, 
R ad y m n o , R opczyce , R o żn ia tó w , R u d k i, R y m a­
nów , R zeszów , Sam bor, S an o k , S ąd o w a  W iszn ia , 

! S ien iaw a, Skole , Ś n ia ty n , S okołów , S o ło tw ina , 
[ S tan is ław ó w , S ta r a  Sól, S ta ry  S am bor, S try j, 

S trzyżów , S zczerzec, T a rn o b rzeg , T a rn ó w , T łu ­
m acz , T uchów , T u rk a , T y czy n , T yśm ien ica , 
U strzy k i D olne, Z abło tów , Żabie, Żabno, Żm igród, 
Ż ółkiew  i Ż ydaczów , razem  te d y  95 u rzędów . ■ 
Nic b y ły  ew ak u o w an e , w zg lędn ie  zo s ta ły  w cze- 

j śn iej re a k ty w o w a n e  u rzęd y  p o d a tk o w e  w n a s tę p u ­
ją c y c h  m ie jscow ośc iach : A n drychów , B ia ła , Bo­
chn ia , B rzesko , C hrzanów , C iężkow ice, C zarny  
D unajec , D obczyce, G rybów , Jaw o rzn o , Jo rd a -  

' nów , K a lw a ry a , K ę ty , K rak ó w , K ro śc ien k o , K rze- 
| szow ice, L im anow a, L iszk i, M aków . M ilów ka, 
M szana D olna , M uszyna, M yślenice, N iepołom ice,

I N ow y Sącz, N ow y T a rg , O św ięcim , P o d g ó rze , R a ­
diów , S k aw in a , S ta ry  Sącz, S ucha, "W adowice, 
W ieliczka,. W iśn icz , W ojn icz , Z ak liczyn , Z a to r 
i Żyw iec, za tem  łączn ic  39 u rzędów , 

i U w zg lędn ia jąc  u rzęd y  p o d a tk o w e , k tó re  w ogó- 
j le nie z ap rze s ta ły  fu n k c jo n o w a ć , tu d z ież  re a k ty -  
! w ow ane u rzędy , stw ie rd z ić  n a leży , że obecnie je s t 
' 134 czynnych , w zg lędn ie  re a k ty w o w a n y c h  u rz ę ­
dów  p o d a tk o w y ch .

L os lu d n o śc i p o g ran iczn e j. „ G ó rn o ślązak "  d o n o ' 
si: W ie lu  ludz i z p o g ran icza  K ró le s tw a  P o lsk iego  
p ra c u je  tu  n a  Ś ląsku  w  ró żn y ch  p rzed s ięb io rstw ach  
i dw orach . C zęsto  zd a rza  się , żc ludzie  ci zb iegną 
z m ie jsca  p racy , chcąc  w rócić  do sw oich , lecz  n a  
g ra n ic y  p rz y trz y m a  ieli p raw ie  zaw sze p o s te ru n e k  
i h is to ry a  k o ń czy  się zazw ycza j n ied u żą  k a rą  w ię­
z ienną  d la  zb iega . P o b u d k ą  do ucieczk i tych  ludzi 
je s t  albo  tę s k n o ta  za  sw oim i, albo  też , ja k  to  o- 
św iadczy ły  dw ie dz iew czyny  z po d  W ie lun ia , zby t 
c iężk a  p raca , za  k tó rą  d o s ta ły  ty lk o  3 m ark i ty g o ­
dniow o. In n y  o sk a rżo n y  o św iadczy ł, że p ra c o d a w c a  
nie chce m u w y p łac ić  263 m k  za ro b k u . —  D rug i 
ro d za j p rzes tęp stw , k tó ry  p o c iąg a  za sobą  k a rę , 
je s t p rzechodzen ie  przez  g ran icę  lu d n o śc i z K  ólc- 
s tw a  po z a k u p y  żyw ności. I  ty  cli p rzy trz y m u ją  p o ­
s te ru n k i. A re sz to w an i d o s ta ją  się do w ięzien ia  
śledczego , p o tem  p rz e d  sąd , k tó ry  zazw y cza j po li­
czą  im k a rę  n a  czas śledz tw a . D o tk liw ie  odczu­
w a ją  to  je d n a k  k o b ie ty  m a tk i, lctore pozostaw iają , 
dz iec i w  dom u i p rz y c h o d z ą  do P ru s  po zak u p y  i 
tu  d o s ta n ą  s ię  do ś led z tw a  w zg lęd n ie  w ięz ien ia  za
p rzek ro czen ie  g ran icy .

Z n o ta te k  tu ry s ty . K o z i e n i  c e, m iasteczk o  w 
p o śro d k u  w sp an ia le j p u szczy  k ró lew sk ie j, _ k tó re j 
roz leg łe  b o ty  w y tw o rz y ły  osobne p rzy w ile je  d la  
b a rtn ik ó w , p o s ia d a  pom nik  w k sz ta łc ie  p iram id y  
na  p a m ią tk ę  u ro d z in  1 s ty czn ia  1467 Z y g m u n ta  I, 
g d y  k ró l K azim ierz  Jag ie llo ń czy k  w raz  z żoną E le ­
o n o rą  i dw orem  sch ron ił się tam  p rzed  m orow em  
p o w ie trzau i. -  T n  na  Iow y k ró low ie  po l­
scy . T u  p o b ił S zw edów  C zarneck i, a n a  o dw et 
R ak o czy  m iasteczk o  spalił. O dległość od R ad o m ia  
w ynosi 35 k ilom etrów , od W arszaw y  8;>.

P u ł a w y  (od r. 1846 N ow o Alc-Ksandrya), sie­
dziba  k s ią ż ą t C za rto ry sk ic h  —  na d rodze  b ite j z L u ­
b lin a  do R ad o m ia  —  słynne  zb io ram i ąrchco log icz- 
ne in i i n u m izm atycznem u  Z b io ry  złupaone szęscio- 
w o p rzez  R o sy a n  w 1794, a  po  u p o rząd k o w an iu  
i w y staw ien iu  s ły n n e j »Św intyni Sybilli« z rab o w a­
ne w r. 1839, zo-staly w znaczne j części w y w ie­
zione do K ra k o w a , gdzie  s ta n o w ią  cenne M uzeum .

K rą ż y  w św iccie d ru k a rsk im  w ieść, żc w ta m te j­
szej d ru k a rn i by ły  sreb rn e  czcionki. ^

O dleg łość od L u b lin a  w ynosi 46 k iio m e tró u , od 
W arszaw y  125.

N ow y bu rm istrz  w W ło c ław k u . J a k  donosi 
^D zienn ik  P o zn ań sk i« , w W ło c ław k u , n a jw iększem  
m ieście pow dtow om  w  gub . dockiej, zam ian o w an y  
■został p rzez  w ład ze  n ie m ie c k ie  now y iiina is  iz. 
Jc-st nim  lKulporuc.zidk F ried rich , ra d c a  m iejsk i w
W rocław iu . - - ~ -

P r z e ś l a d o w a n i e  du ch o w ień stw a  po lsk iego  przez  
R o sy an . »Z icm ia L ubelska*  donosi:

S ąd  o k ręgow y  w W iln ie  sk aza! p ro b o szcza  110- 
w om yjsk iego , ks. A n ton iego  H an ieza , n a  zam knię- 
cu! w tw ierd zy  przez 7 m iesięcy i 3 dn i z p o z b a ­
w ieniem  n iek tó ry ch  praw . W y ro k  zo sta ł u p ra w o ­
m ocniony.

G en era ł-g u b ern a to r w a rszaw sk i u su n ą ł p ro b o sz­
cza p a ra f ii A bram ow i.ee z .zajm ow anego s ta n o w i­
ska i zesłał go n a  czas trw a n ia  w o jn y  do gubern ii 
tom skiej.

Z a  ś w i a t a .

P ro ces  s ta ro s ty  Samborskiego. P rz e d  sądem  p o ­
w ia to w y m  dzie ln icy  M arg a rc ten  w  W iedn iu , o d b y ­
ła  się ro zp raw  k a rn a  p rzec iw ko  p. Ja n o w i Łem p- 
kow sk iom u , s ta ro śc ie  z S am bora , jeg o  żonie p. R y ­
cie i w łaśc ic ie low i dom u, w k tó ry m  m ieszkali p a ń ­
stw o  Ł em pkow soy , As.z.erowi R od lerow i. W szyscy  
by li obw inieni o n iezam eldow an ie  w  p o licy i p o b y ­
tu  p a ń s tw a  Ł em pkow sk ic li w  W iedn iu . —  P a n i 
Łcm ipkow ska o św iad czy ła  w obec sądu , że ja k o  żo­
na  s ta ro s ty  nie m a obow iązku  m eldow an ia  się w 
po licy i. R ó d le r b ro n ił się tw ierdzen iem , że chcia ł 
zam eldow ać  sw oich  lo k a to ró w , ale m u się to  nie 
pow iod ło . Z as tęp c a  p ra iy n y  p. Ł em pkow sk iego , 
k tó ry  ja k o  s ta ro s ta  już p ow róc ił do S am bora , a- 
d w o k a t d r B laschkc  podn iósł, że p . Ł em pkow sk i 
już  d la  o trz y m a n ia  sw ojej p en sy i b y ł in te re so w an y  
w  zam eldow an iu  się. S ędzia  zasąd z ił p. Ł em p k o w ­
sk iego  i w łaśc ic ie la  dom u n a  g rzy w n y  po 10 kor., 
a  p„ Ł cm p k o w sk ą  uw oln ił, g d y ż  obow iązek  m el­
d u n k o w y  n a leż y  do m ęża.

Gwałtowna burza w Poznaniu. 0  b u rzy  te j, k tó ­
ra  dw a dni s z a la ła  nad  P oznan iem  i oko licą , um ie­
śc iła  w d z ien n ik ach  tam te jszy ch  c ly re łe y a  po licy i 
w  P o zn an iu  n a s tę p u ją c e  sp raw o zd an ie : O rkan  p o ­
w y ry w a ł dużo to p o li n a  d rodze  do D ębiny, w sk u ­
te k  czego d ro g a  ą rz e z  d łuższy  czas b y ła  z a ta m o ­
w an a . N a d ro d ze  le ża ły  rów nież p o z ry w an e  d ru ty  
te leg ra f iczn e  i te le fon iczne , g d y ż  w icher p o w y ry ­
w a! slupy . P rz y  u licy  'W ieżow ej zo s ta ły  w y rw an e  
dw ie g rubo  ak a c y e . J e d e n  z p io runów  u d e rz y ł w 
slup  k o le jk i e le k try c z n e j w Je ż y c a c h  p rzy  u licy  
■Jadwigi, a le go n ie u szkodz ił pow ażn ie j. In n y  li­
derzy ! w d ach  la z a re tu  w o jskow ego , u rząd zo n eg o  
w szkole  żeńsk ie j p . W eg n e r p rzy  k ośc ie le  B ożego

C iała , n ie  w y rząd za jąc  znaczn ie jsze j szkody . S tra ż  
po ża rn a  m ia ła  dużo p racy , gdyż  b ezu stan n ie  ją  p o ­
w oływ ano  n a  zag rożone  'm iejsca, zw łaszcza , że w o ­
d a  le ją c a  s ię  .strum ien iam i p o za le w a ła  liczne p iw n i­
ce.

Śmierć pisarza słowiańskiego. W y ch o d zący  w  
L ub lan ie  »S lovensky  N arod«  donosi, że n a  p o łu ­
dn iow o-zachodnim  te a trz e  w a lk i po leg ł popularny7 
p isarz  i d ra m a tu rg  słow eńsk i, d r Iw an  M erhar, k tó ­
ry b y ł jed n y m  z '.p ie rw szy ch  p ro feso rów  słow eń­
sk iego  g im nazyum  w T ryeśc ie . Z m arły  b y ł też  b a r ­
dzo zasłużonym  re fe ren tem  »L jub lansk iego  Zw onu* 
o p iśm ienn ic tw ie  i k u ltu rz e  na ro d ó w  słow iańsk ich . 
P isa ł on tam  g ru n to w n e  k ry ty k i o now ych  dz ie łach  
po lsk ich , czeskich , o raz  -rosyjskich.

Tryesteński „Piccolo" w Rzymie. L u b la ń sk i „Slo- 
v en ec“ donosi, że w y ch o d zący  w  T ry eśc ie  n a j­
w iększy  d z ienn ik  ta m te jsz y  „P icco lo " , g łó w n y  or­
g an  w łosk i w A ustry i, zo s ta ł p rzen iesiony  do R zy ­
mu, gdzie  w ychodzi reg u la rn ie  już  od przesz ło  ty ­
godn ia .

Ecjzamina w szkołach średnich.
Egzamina dojrzałości i roczne w Zakopanem. Do

egzam inu  d o jrza ło śc i p rzed  c. k . k o m isy ą  eg za ­
m in acy jn ą  d la  uczn iów  g im n azy a łn y ch  w  Z ak o p a­
nem , po d  p rzew odn ic tw em  d ra  J a n a  L eń k a , d y re ­
k to ra  e. k . g im nazyum  II. w  T arn o w ie , zgłosiło’ się 
w te rm in ie  le tn im  23 a b itu ry e n tó w  i w szy scy  u zn a ­
n i zo sta li za  do jrza ły ch , a  m ianow icie : A n d erle
S tan isław , B ron ikow sk i S tan is ław , B roszk iew icz 
A dam  (z odznaczen iem ), C ę ta r C zesław , C horosz- 
ezakow sk i W ład y s ław , C losm ann R om an , D ąm bski 
K o n rad , G uśpiel S zczepan  (z odznaczeniem ), K o­
z łow ska  Z ofia  (z odznaczeniem ),. K rzem iń sk i B oh­
d an  (z odznaczen iem ), K rzy żan o w sk i A dam  (z od ­
znaczeniem ), L ełir A lek san d er, Ł u k a sz c z y k  F ra n ­
ciszek, M aczek K aro l, P aw ło w sk i K azim ierz  (z od ­
znaczeniem ), R u d n ick i K lem ens (z odznaczen iem ), 
R y b ick a  K lem en ty n a , S ta rzew sk a  M arya , S ta sze l 
K azim ierz , S zu lc  T ad eu sz , U sarz J a n ,  Z a lęsk i J u  
liusz (z odznaczeniem ), Z arem b a  Zbigniew .

D o egzam inów  ro czn y ch  z k la sy  I .— V III. zg ło ­
siło się  108 uczn iów , z ty c h  18 zo s ta ło  u zn an y ch  
za ch lubn ie  u zd o ln ionych , 86 za u zd o ln io n y ch , 1 za  
n ieuzdo ln ionego , 2 p rzeznaczono  do eg zam in u  p o ­
p raw czego  po w a k a c ja c h  z jed n eg o  p rzed m io tu , 1 
o d stąp ił dob ro w o ln ie  od egzam inu . —  Z uczn iów  
ty c h  76 po b ie ra ło  n a u k ę  w ro k u  szko lnym  1914/15 
w p ry w a tn e m  g im nazyum  rea ln em  w Z ak o p an em , 
32 uczy ło  się p ry w a tn ie . .

Egzamin dojrzałości n a  k u rsa c h  g im n azy a łn y ch  
żeńsk ich  im . J .  S łow ack iego  w  W ied n iu  o dby ł s ię . 
pod  p rzew odn ic tw em  rad cy  E d w a rd a  S ch irm era

lo k a lu  szk o ln y m  III. U ch a tiu sg asse  3 w  dn iach  
10— 14 lipca .

Ś w iadec tw o  d o jrza ło śc i o trzy m a ły : A d am ó w n a
M arya (ż  odzn.), A rd rusiew iczów na  J a n in a  (z od­
znaczeniem ), B lochów na A nna, D u tc z y ń sk a  A nna, 
D y d c jezy k ó w n a  Zofia, G o ldm anów na R ó ża  (z od ­
znaczen iem ), H einów na  W a lc ry a  (z odzn.), Ile llc" 
ró w n a  T e re sa  (z odzn.), H esche lesów na  L u d m iła  
(z odzn.), I iiib ló w n a  J u l ia  (z odzn.), J a sz e k ó w n a  
W ła d y s ła w a  (z odzn.), Ję d rz e jo w sk a  A n n a  (z od ­
znaczeniem ), Ju rk iew iczó w n a  Ja d w ig a , L ie fe ran - 
ló w n a  C liana, L ich ten s tc in ó w n a  In n a  (z odzn.), 
L o eg le ró w n a  Ja d w ig a , M a taczy ń sk a  H elena  (z od­
znaczen iem ), M ehrzów na M aty ld a  (z odzn.), R ei- 
chów na  A m alia , R e in ó w n a  S te fan ia  (z odzn.), br. 
S chenków na H e len a  (z odzn.), S tach icw iczó w n a  
J a n in a , T ep p ó w n a  M arya, T o p o liń sk a  W ilhe lm i­
na, T w ard o w sk a  M arya  (z odzn.), U richów na  R o- 
zali.-i, V e tu lu cn i M a r y a  (z o d z n .') , W einsaftów fitf F e ­
li cy a  (z odzn.), W eissó w n a  P a u lin a , W ilfó w n a  
D w ora , W ilhe im ów na E lsa  (z odzn.), W ix ló w n a  
Id a .

E gzam in  d o jrza ło śc i p rzed  c. k . kom isyą  eg za ­
m in a c y jn ą  w W iedn iu  (I., W a lln e rs tr . 9) t> dbył s ię ' 
w dn iach  9 — 15 lip ca  ,pod  p rzew o d n ic tw em  dele­
g a ta  c. k . R a d y  szko lne j k ra jo w e j, Jó z e fa  K urow ­
sk iego , d y re k to ra  c. k . g im nazyum  w  B ochni. —■ 
Ś w iadectw o  d o jrza ło śc i o trzy m a ły : a) g iiunazya-
lis tk i: A y d u k iew iczó w n a  J a n in a  (z odznaczen iem ), 
B eck ó w n a  E leo n o ra , B c rg e ró w n a  F ra n c isz k a , Be- 
sen ó w n a  S y d o n ia , B rochów na B ella , C e tn a rs k a  
K az im iera , C how ańeów na  S tan is ław a  (z odznaczę-, 
niem ), C iech an o w sk a  M arya  (z odzn.), D robiieró- 
w n a  L c o n ty n a , D un d o ró w n a  Ja d w ig a , D underó - 
w n a  M an™  D y m n ick a  M arya, E n g e lb e rż a n k a  Ol­
g a , E p ste in ó w n a  L c o n ty n a  (z odzn.), F inklów naj 
H elena , F is d ie ró w n a  W ilm a, G o rzy ck a  Ja d w ig a , 
Ja ro s ła w ie c k a  M arya  (z odzn.), K ap e ln e ró w n a  Iz a ­
bela , K ro w ik ó w n a  F e lic y a  (z odzn.), L an g e ró w n a  
R u eh la , M enkesów na S ław a, P am m ó w n a  B erta . 
P isek ó w n a  A nna, R e ite ró w n a  B ro n is ław a  (z odzn.); 
S an d au o ró w n a  A n n a  (z odzn.), S p a tz ó w n a  Jo a n n ?  
(z odzn.), S tru szk iew iczó w n a  M ichalina, W ildenb  
w n a  E m ilia  (z odzn.), N ow osie lecka  M arya (e k s l, 
z odzn.), U lan o w sk a  Z ofia  (ek st., z odzn.), K upfer- 
borg  R óża (eks t.); b) lic ea lis tk i: A b ran o w icz  Irina, 
F rom ow icz  M ary a  (z odzn.), G lcyów na Zofiat 
H ersch d o rfe ró w n a  M arya, I iu b ló w n a  Z ofia, Ilkow : 
sk a  M arya  (z odzn.), J a g la rz ó w n a  M ary a  (ekst.), 
N eu m an n ó w n a  Zofia, O ffeów na A nie la . R appa. 
p o rtó w n a  H elena , S u iim irsk a  F e licy a , V, a n a tó w m  
H elena  (ekst., z odzn.).

I!ap ro b o w an o  n a  pó l ro k u  1 p u b liczn ą  i 2 eksi 
te rn is tk i z p o śró d  g irn n azy a lis tek  i 1 publiczny 
uczen ieę  liceum . s

W  sk ład  c. k . kom isy ! eg zam in acy jn e j wchodził* 
p ro feso row ie : G u tw ińsk i R om an , d r  A rn d t M ieczy: 
sław , C how aniec  F ran c iszek . C zcrw enka  E rw in , dt 
D if tie ń sk a  H elena , F ra n k  W in ce n ty , Ja s trz ęb sk i 
P io tr , K o n ieczn y  M ieczysław , d r  K re tz  Jó ze f , dt 
M ag iera  W aw rzy n iec , S k o czy las  L u d w ik , d r  liricb 
E m il, d r W ęck o w sk i Stani&ł., k s iąd z  d r Ż yła  W ła/ 
dysław .

Z ża łobne j k a r ty .
Ś. p . W ik to r  F a l i ,  cho rąży  16 p. o b ro n y  k ra j., 

odzn aczo n y  sreb rn y m  m edalem  za  w aleczność , zg i­
nął b o h a te rsk ą  śm iercią, dn . 17 czerw ca b. r. w  Ślę­
zak ach  p o d  B aranow em , n a  czele k o m p an ii, w a ta ­
ku nocnym , p rzeszy ty  k u lą  w  p łuca .

Z m arły  b y ł synem  p. T om asza  F a lla , organm i- 
s trz a  ze S zczyrzyca . Mimo, iż p o s iad a ł w y k sz ta łc e ­
nie szko ły  śred n ie j i s to p ień  ch o rążego  p rzy  c. i k i  

arm ii, pośw ięcił się rzem iosłu  i dla  te j ide i podnici 
sien ią  po lsk iego  p rzem ysłu  i rzem iosła  po rzucił d a l­
sze s tu d y a , u d a ł się za  g ran icę , gdzie  z p o czą tku  
ja k o  ro b o tn ik , późn ie j ju ż  ja k o  w y b itn y  fachow iec 
p ra c o w a ł la t  k ilk a  w T y ro lu , M onachium  i Szw aj- 
cary i.

K u  n iezm iernem u żalow i ty ch , k tó rz y  go .znal! 
b liżej ja k o  cz łow ieka  o duszy  że laznej a  sz lache­
tn e j, o zdo lnośc iach  o lb rzym ich , o d d an eg o  ślepe 
idei, k tó r ą  u k o c h a ł i d la  k tó re j ży l, z łoży ł swe 
m łode, a  ta k  ju ż  zasłużone  i w iele ob iecu jące  życie 
o jczyźn ie  w  ofierze.

Cześć jego  pam ięci!
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w łaśc ic ie l dób, S odalis  M arianus, u ro d zo n y  w  ro k u  
1833 w  S iek lów ee G órnej, zm arł w  K rak o w ie  d n ia  
21 lip ca  b. r.

Modlitwy Legionów polskich. S taran iem  »W ied. 
D cl. S a m a ry ta n in a  po lsk iego«  u k a z a ła  się k s iążecz ­
k a  do n abożeństw a , p rzezn aczo n a  d la  leg ion is tów  
p o lsk ich ; m aleńka, sk ro m n a, a  p rzecież  śliczna. 
O k ład k a  ko lo ro w a z  in ieya łam i S a m a ry ta n in a  i  N. 
K . N., w ew n ą trz  M atk a  B o sk a  C zęsto ch o w sk a  5 
p rzed m o w a  czcigodnego  b isk u p a  ks. B an d u rsk ieg o . 
C iekaw y m od litew n ik  n ieb aw em  zna jdz ie  się  we 
w szy stk eh  dom ach  po lsk ich  i  zapew ne  w  row ach  
s trze leck ich . N ie zacięży  on w  to rn is trz e  leg io n i­
s ty  an i żo łn ierza , a  będzie  n ie raz  p o c iec h ą  n a  p o ­
lu  b itw y .

P ię k n a  p a m ią tk a  w o jen n a  kosiztnje 40 hal., a  do­
chód  p rzezn aczo n y  je s t n a  cele hu m an ita rn e . Do 
•nabycia w e k sp o zy tu rach  »W iod. Doi. S a m a ry ta n i­
na*  i e k sp o zy tu rach  N. K . N., oraz w b iurze Sa- 
n if .ry tan in a  po lsk iego  w W iedn iu , W alln e rs tr. la .

Składki. F. M ieczysław  B ron ia tow sk i, a r ty s ta  
d ram . (obecnie w  P radze), z łoży ł n a  ce le  u ch o d ź tw a  
po lsk iego  do dyspozycy i nasze j re d a k c y i 10 K  i 
5 K  na  Z w iązek a rty s tó w  i a r ty s te k  te a tró w  po l­
sk ich  z p ien iędzy  o trzy m an y ch  t y t u ł e m  k a -  
r  y  od a rty s tó w  d ram . p. H. B i 1 i ń  s k  i e j-C z a  r- 
m o w  s k  i e j i p. L. C z a r n o w s k i e g o  .przy 
ak c ie  p rzep ro szen ia  go i co fn ięc ia  ob razy . , ________________  ę- f

Odznaczenia. P ry m ary u sz  d r  R o m an  II  i n z e, 
d y re k to r  szp ita la  pow szechnego  w  R zeszow ie, o trzy ­
m a ł w  u zn an iu  'znakom itej i pełnej o fia rnośc i służ­
b y  w  ob liczu  n iep rzy jac ie la  K rzyż  k aw a le rsk i o r­
d e ru  F ran c iszk a  J ó z e fa  na w stęd ze  w o jskow ego  
K rzy ża  zasługi.

K s. A lojzy K u c h a r s k i ,  rz .-k a t. n au czy c ie l 
relig ii w  C zern iow cach , o trz y m a ł w  uzn an iu  d z ie l­
n eg o  i o fiarnego  (zachow ania się w obec n ie p rz y ja ­
c ie la  duchow ny  K n z \ż  zasłu g i II U  a sy  n a  w stędze  
w ojskow ego  K rzy ża  zasług i. K s. K u c h a rsk i o d ‘po- 
czą tk u  w o jn y  p e łn i sh iżbę p rzy  43 dyw izy i.

Bronisław  a  O i z e c h o w s  k a, pielęgniarka w 
c. i k. szpitalu rezerw ow ym  w Wadowicach, otrzy­
mała srebrny m edal Czerwonego Krzyża z lek o ra - 
cyą wojenną. J

&lUu ? ’ qoŻ’ 1Iiecz5:s ,a w ^ W y szyńsk iego , re.z. p o ­
ru czn ik a  32 p . ob rony  k ra j . ; E p a „ nq H eleną  W oj-
narow uczow ną odby ł siQ d n ia  22 b. m. w  k ośc ie le
W szy stk ich  Ś w iętych  w Krakowie 4963

n u lo w y  w-r Kiw,Z-d r° j0W y 0 zna i nii£,j że Z ak ład  ką- 
linca  b r Cpti11̂ ' ' ° l w a r ty  zostan ie  z dniem  20

d łu g  ta ry fy  s e z o n u T d o  j  10 ^
jow a zniżona, ap row i °  t- ,  ^
san ita rn e  zn akom ite  2f P 0'™ 0™ ’ f ° ? Unklk. Zarzaa zdrojowy.
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W  sobotęT d n ia  “ i e b k L W B raI:ow !e- 
w  3 a k ta c h  R o b e rta  M is S a .” 'łŻ ą lk ° “ ’ kom 0flya

W  B o b o t ^ S p S n s ^  ^  
w  8 obrazach . T ań ce  Ni nyDof f l  ° scemczue

m J  Z Pai»stw neutralnych. Izb a  h an d lo w a
i  na "bpWa w o trzy m u je  częściej o-

1 ch * p a iis t '0 '41"6 110 d o s ta " T  ś ro d k ó w  spożyiy-
Wr  S z w e c y ? V eUtl'a lnyCh’ ^  R um un ia . B u W  rya, bzwecya, Dama, Holandya i t. d. i nfon£a.

ze Izby  h an d lo w ej na le -

ry.i, uioia.
cye te  dos tępne  są  w biurz_ 
życic w y leg ity m o w an y m  kupcom . 

Ostatnio oferow ano: z Da;
d*  w ędzone i solone
t  H olandyi k a k a o  w  p r0Szku tm in k o  i 
świcce i  m ydło , b ia łk o , m l0k(j’_,ko rac

z ia rn a  k ak ao w e ;

gwacec i uiauio, maro'arvno*°!m’ koivclde>
pzone i sproszkow ane- zp • lnK ko  7-8'<|W
w e oraz m ydło  do p ran ia . m y d *° k °koso -

* D ostaw a p rogów  d la  "krak , 
stw ow ych . Z w raca  siQ U w asę im * * ? *
rozp isaną w ^G azecie  L w ow sk ie j*  z d? oo r  " a 
b. r. d o staw ę p rogów  i p o d k ła d ó w  n ^ r o k  t e t e  
d la  c. k. D y rek cy i ko le i p ań stw o w y ch  w  k  ,

* XII. Walne Zgromadzenie człon? .KrakowiP- 
Ziemskiego odby ło  się w  dn iu  lc, 1 ] ' ° ' ' ' ’ Bankl1 
w odnictw em  d ra  W ito ld a  M ilicskiego, p r e °  . P p C" 
d y  nadzorczej te j in s ty tu cy i, w  lo k a lu  p r z ^ n  < 
M arka 8. B an k  Z iem ski w K rak o w ie  na leży  S? ’ 
liczby ty c h  s tow arzyszeń , k tó re , m im o w w i a t r ó 0 
danej im  u rzędow o m ożności n ie s k la d a n W p u i i °  
cznie rachunków  za  ro k  u b ieg ły , z es taw iły  iodnni" 
i ogłosiły  sw ój b ilans, zam k n ię ty  z koi.zystnvm  
w ynik iem , w y k azu jący m  zy sk  w  kw ocie  17.520 k

Odwrót Rosyan w obszarze fortecznym Dęblina.
(Telegram  własny „Nowej Reformy11.)

Nasz korespondent wojenny telegrafuje z wojennej kw atery  prasowej:
Odwrót Rosyan w obszarze fortecznym Dęblina odbywa się w dalszym ciągu. 
Wypełniając rozkaz wodza swego, generała Miszczenki, podpalają w czasie odwTotu ro­

syjskie tylne straże wsie polskie, rabują polskie mienie i w sposób barbarzyński uprowadzają 
ludność ze sobą.

Rosyjskie stanowisko główne na południe od Dęblina, zostało przełamane.
Nieprzyjaciel opróżnił tu lewy brzeg Wisły.
Twierdza Dęblin od zachodu objęta została przez wojska austro-węgierskie.

Dr M. K.

W alki nad Dniestrem.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 23 lipca.
Korespondent wojenny „Pestcr Lloyda11 do­

nosi:
Rosyanie ściągnęli znaczne wzmocnienia 

nad Dniestrem i usiłowali wydrzeć pozycye 
wojsk armii Pflanzera-Baltina, położone po -le­
wym brzegu rzeki. Wszelkie usiłowania ich je­
dnak spełzły na niczeni.

Na froncie, ciągnącym się wzdłuż granicy 
bessarabskiej, czynili Rosyanie w ostatnich 
czterech nocach wielkie wysiłki dla przerwania 
naszej linii. W szystkie ich atak i przez wojska 
nasze zostały stanowczo odparte. Na jednem 
miejscu poprzecinali Rosyanie zasieki drucia­
ne. Znaczniejsze oddziały nieprzyjacielskie, 
k tóre się w darły w obręb tych zasieków, zo­
stały  wzięte do niewoli.

O & g j m o w a n t e  W a r s ^ a w ^ r .
Wiedeń, 23 lipca.

»Kolnis*che Ztg.« donosi: *
Mimo- wstrzemięźliwości, z jaką urzędowe 

sprawozdania związku pomiędzy wypadkami 
na północy i południu walczących armij raczej 
się pozwalają domyślać, aniżeli przyznają wy­
raźnie, odwrót rosyjski w onu zaznaczonych 
obszarach od dwu dni rozwinął się w jedną 
spływającą się pospołu całość.

W armii Ilindenburga w częściowych wal­
kach na znaczniejszej liczbie ważnych pun­
któw  rozstrzygnięcie już zapadło.

Pozostałe armie również zwycięsko napierają 
naprzód.

Wychoflzi na jaw, że jakkolw iek Rosyanie 
wśród walk byli zmusizeni opróżnić strategicz­
nie ważno odcinki, mimo t-o było nie wyrażo­
nym zamiarem Rosyi, bronić Ich do upadłego.

Akc.ya .sprzymierzonych, k tó ra szczęśliwie po­
stępuje naprzód, jeśli się uwzględni założenie 
jej oraz konscikwcncye, nabiera fundamental­
nego niemal znaczenia.

P r § b h b :® h  C B S t a W I  Wstsum.
(Tel. wł. „N. Reformy11.)

Wiedeń, 23 lipca.
Do dzienników wiedeńskich donoszą z Ko­

penhagi:
Sprawozdania petersburskich dzienników o- 

świadczają, -że celem wojsk sprzymierzonych 
jest zdobycie Warszawy po wzięciu Modlina i 
Osowca. J ■*“

Warszawską ludność cywilną usuwa się gwał­
tem, ponieważ dotychczas wzdraga się dobro­
wolnie opuścić miasto.

55 h. -  J a k o  in s ty tu cy a , od  sw ego z a ło ż e n ia ' n n f  
znaczona  do n iesien ia  po m o cy  śred n ie j w łasn o śc i 
ziem skiej, B an k  ziem ski p rz e trw a ł bu rzę  w o jen n a  
bez u szczerbku  sw ych funauszow , dzięki dobrem u 
zabezp ieczeniu  pożyczek  ln p o teezn j ch, p rzew ażn ie  
n a  m a ją tk a c h  ziem skich w zachodn ie j G alicy i lo ­
k o w an y ch , v/ okolicach  przez inw azyę  n ie p rz y ja ­
c ie lską  w cale  lub  też  n ieznacznie  p o szk o d o w an y ch . 
P u n ila rn e  bezpieczeństw o w ic tzy ie ln o śe i b a n k o - 
w y cli, k a p ita ł  u d z ia łow y  członków , tu d z ież  s ta le  
zw iększające  się fundusze rezerw ow e in s ty tu c j i  —  
n ie  u b iega jące j się o lu k ra ty w n e  ko rzy śc i, d ro g ą  
zaw ie ran ia  ry zy k o w n y ch  sp ek u lacy jn y ch  in te rc - 
rów  _  u sp raw ied liw ia ją  zaufan ie  pub liczności, 
S k ład a jące j sw e oszczędności w  B anku  Z iem skim .

* O bró t su row em i skó ram i byd ięcem i i konsk ie- 
mi. W  m yśl rozpo rządzen ia  m m isteryalnogo  z da. 
12 lip ca  191-5 obow iązani są w y tw órcy  i h an d la ize  
so lonych  o raz  suchych  sk ó r byd lęcych  i v O n su c i 
o fia row ać  ca ic  sw e zap asy  skór do zak u p u a  o 
w arzy stw u  a k cy jn e m u  C en tra li d la  skór surow y en
i w ypraw -nycli w W iedn iu . P ierw sza  o fe rta  obej­
m o w ać  m a ca ły  -zapas sk ó r w edle s ta n u  z 17 lipca  
b. r., n a s tęp n e  m a ją  być w y sy łan e  co tydzień  z
po d an iem  ilości skór, w -yprodukow anych  lub  n a ­
b y ty c h  do so bo ty .
m u ]fC.r ty  n ' a k - w noszono  .na d ru k o w a n y c h  for-

i praemysi.owo-°ŻOnv Ch W biUrZe Izby bandlow c^
m ać  m ogą . , rak 'ow ie> gdzie  s tro n y  o trzy -
w ie. " ln fo rm acy e  w  pow yższej sp ra-

* O bfite żn iw a  n a  B a ł k a n a c h

Pismo b u łg a rsk ie  »U tro« zaznacza  ®°fii donosz!ł : 
żniw o w  całe j B u łg a ry i m a  b a r d z o ’ p o „lvt ^ o r o c z n e  
b ieg  i zapow iada  się n ad zw y cza j k o r z y s t n i  PrTZe'  
'dziś m ożna  s tw ierdz ić^  że zb io ry  teg o ro czn e  b e d a  
o  120%  boga tsze , an iże li ro k u  ub ieg łego . O cze­
k u ją  tu  pow szechnie , że n a jd a le j około  20 lip c a  n a ­
s tą p i kon iec  żniw a.

W ed łu g  don ies ien ia  dz ien n ik a  »U niversul« zbli­
ż a ją  się żn iw a w  całe j R um unii ku  końcow i. Z bio­
ry  p o d łu g  d o ty ch czaso w y ch  w yn ików  m o g ą  być 
tak ie , że przesz ło  po łow ę będzie m ożna w yw ieźć 
p o z a  g ran icę  k ra ju .

(Tel. wl. „Nowej Reformy11.)
Wiedeń, 23 lipea. 

Ja k  donoszą do Berlina, wiadomości, docho­
dzące z Libawy, stwierdzają, że przed opuszcze­
niem miasta Rosyanie podpalili port libawski. 
Port w przeważnej części zgorzał.

Caikowita ewakuacya RygL
W iedeń, 23 lipca.

Do »N. W. J'Ouimal« Vdonoszą z Berlina pod 
datą 21 bm.:

W ciągu wmzorajszega dnia wszystkie wła­
dze wrraz zc swojemi archiwami, oiraz wszyst­
kie instytucye finainsoiwe. w liczbie Ich filia 
państwowego banku, opuściły Rygę, wyjeżdża- 

jjąc do Petersburga.
Rosyanie przygotowują też wywiezienie ma­

gazynów wojskowych.
D" ciągu tygodnia przeszło 10 twsięcy osób 

cywilnyr-h opuściło Rygę. W yjazd nosił cechy 
panicznej ucieczki.

Dyirekeya kolei północno-wschodniej naka-
7-a a przygotow ać na każdy dzień po dzie-
więtna-ścio pociągów dla wywożenia uchodź­
ców.

Bezecne insynuacye.
(Tel, c. k. B iu ra  koresp.)

Berlin, 23 lipca.
Z głównej kw atery pi-Biuro W-olffa donosi 

szą na,ni:
hhig wiadomości ^Baseler Naehi’ichten«, 

10-syjs a  sztab generalny miał dzelność ogłosić 
?ttS oniesienie: »Źolinierze austryac-cy
\  I. korpusu, ktoirzy w pi^rws-zych dniach lipca 
w okolicy Chełma wzięci zostali do niewoli za 
pewmiają, ze Aicmcy w Rawie Ruskiej, na  pół­
nocny zachód ód Lwowa, 5.000 jeńców  rosyj­
skich kazali rozstrzelać. D odają oni, że żołnie­
rze, którzy pizyszli z pomocą, znaleźli wielki 
cmentarz, na którym  w szystkich skazanych na 
śmierć pochowano*.

Nie jest wskazanem tracić chociażby jedne­
go. słowa dla prostowania podobnej publikacyi, 
świadczącej o takiej podłości.

A-—-

WzfmairzoBtd w BosyL
- f  (T e ł. w ł. » N o w e j R e fo rm y « ).

Z Budapesztu i Wiedeń, 23 lipca.
z Rosyi do Uno-en;°nOSZą’- że Podróżnh przybyli 
wzburzeniu wśród ’ °  wzrastająeem

«•*»

urzędowych telegram y ofieyalne, donoszące, iż 
Rosyanie ponownie zdobyli Galieyę.

Depesze te wszakże u ludności nie znajdują 
wcale wiary.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 23 lipca.

»Riecz« podaje artyku ł biskupa Nibona, k re­
ślący straszną niepewność i apatyę włościan 
rosyjskich nieczytelnych i niepiśmiennych, 
wskutek czego obiegają wśród .nich najdziksze 
pogłoski. W łościanie nie uważają tej wojny za 
sprawę własną.

To samo twierdzi w drugim artykule znany 
w Rosyi pisarz Tugan-Boirranowskij. Powodem 
klęski jest apatya całego narodu rosyjskiego 
w przeciwieństwie d-o narodu niemieckiego, k tó ­
ry  w całości jest przejęty wolą zwycięstwa.

y i i w e  i  i R i i e  w  w  v  i t t e .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 23 lipca.
Kruszę,nikow. k tó ry  m a prowadzić śledztwo 

w sprawie niepokojów w Moskwie, otrzym ał 
daleko idące upoważnienia. Ma on prawo usu­
wania urzędników z urzędu i wdrażania postę­
powania dyscyplinarnego,. W szystkie władze zo­
stają w zupełności podporządkowane Kruszcmi- 
kowi. Ma on zdawać sprawozdania bezpośrednio 
carowi.

lipca.
R osy ian

Prasa fnnttaska o k ie ted i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż,
Cala praśa oświadcza, że odwrót 

jest dobrze obmyślonym manew-rem stirategicz- 
nyin(?), ale nie jest on zwycięstwem armii 
sprzymienzonych. Siła wojskowa Rosyii nie jest 
przeiamaina. Ostatecznie jest rzeczą obojętną, 
czy front bojowy przeniesiony będzie dalej na 
wschód, gdyż K-o-sranie są gotowi przy pier­
wszej spo-sohności znowu przejść do ofc-nzy- 
wy(?). Opróżnienie większego obsuanu i miast 
jak  W arszawa, nie ma żadnego dalszego znn- 
czenia(!).

Oliarak-t erystyczny mi dla opinii prasy fran­
cuskiej -są wywody pisma »Informa.tion«, które 
pisze: Nieuncy i Au-stry-acy wiedzą dobrze, że 
jeeżli Rosyąą tylko wyprą, t-o zwycięstwa będą 
więcej pozorne jak rzeczywiste. Vv ten sposób 
Rosyanie opróżnili Gaiieyę, nie będąc pobici(!!). 
Ich armie są  jes-zoze nietknięte^?). Dlatego 
Niemcy i Aus.tryacy podejmują ostatnią ś-mialą 
próbę, by wywołać zamieszanie we froncie ro­
syjskim, przerwać ten front- i pio-szczególne czę­
ści osobno pobić. Ale stanowisko K osran jest 
dziś lepsze niż było kicdykolwiek(?!). Jeżeli 
manewr niemiecki się nie nda, to Niemcy stoją 
przed strasznem nieiszczęściem(!!).

Prasa francuska wywodzi w końcu, co na­
stępuje: Głównym celem ofenyyiwy niemieckiej 
i austięaaicfciej jest przez pokonanie Rosyan o- 
trzym ać swe wojska dla wielkich operacyj we 
Frańcyi. Taki sukces z pewnością nic przypa­
dnie w udziale wojskom niemieckim i a u s tr ia ­
ckim, ponieważ armia rosyjska ma. tylko po­
wody do odwrotu, nie może być jednakże po- 
bita(?).

let :IC9 easlrgattg sed BsrL
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bern Szwajcarski, 23 lipca.
Skutki ostatniej wyprawy lotniczej austro- 

węgierskiej nad Bari zdaje się były bardzo zna­
czne, ponieważ cenzura nie przepuszcza o tern 
prawie żadnych wiadomości. Wedle dziennika 
„Corriere delle Puglio11, wychodzącego w Bari, 
dwie bomby spadły w pobliżu zamku, a ośm 
bomb na stacyę kolejową i okolicę. Z tych o- 
statnich trzy bomby przebiły dach dworca, 
a dwie trafiły w m agazyny towarowe. Znajdo­
wały się tam  wojska pospolitego ruszenia i kil­
ku żołnierzy zostało zabitych i ranionych. — 
Także dwie fabryki poludniowo-włoskie oliwy 
i jedwabiu zostały bombami uszkodzone.

Sta isow teljio  S a r b t i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 23 lipca.
Korespondent „Timesu11 donosi z Niszu, że 

pewnie koła w Serbii osądzają chwilowe poło­
żenie polityczne z niepokojem. Nieszczęście 
chciało, że Serbią musiała zgodzić się na odstą­
pienie Włochom obszarów, do których miałaby 
pretensye i że wnet potem zostały poruszone 
sprawy Banatu i Macedonii. W targnięcie Serbii 
do Albanii widocznie wywołało niezadowolenie 
we Włoszech. Nie da się jednakże zaprzeczyć, 
że Serbia ma o wiele większe interesa w Alba­
nii, niż W łochy. Żądania Bułgaryi przyjęto w 
Serbii z wielkiem rozgoryczeniem. Przywrócę 
nie sojuszu bałkańskiego, o czem w ostatnim  
czasie mówiono, uw ażają w Serbii, jako rzecz 
konieczną i  pożądaną, lecz panuje tam przeko­
nanie, że tylko jes t jeden środek do urzeczy­
wistnienia go, mianowicie, by wszystkie pań­
stw a bałkańskie poniosły ofiary. Po wojnie ka­
żde z nich otrzym a część swoją ze zdobyczy. 
Zarzuty, że Serbia pozostaje nieczynną, są nie­
uzasadnione. Serbia powstrzymała ofenzywrę 
austryacką i nie dopuściła do połączenia Nie­
miec z Turcyą. Ną tern polega jeszcze dziś jej 
zadanie i  jeżeliby było koniecznem, podejmie 
także ofenzywę przeciw Austro-W ęgrom.

E e m s iM Is a f (a r e c & 4.
(Tel. c. k. Biura koresp .).

Konstantynopol, 23 lipca.
Doniesienie agen-cyi telegraficznej »Milli«:
Na froncie dardanebkim  nie wydarzyło się w 

dniu 20 bm. nic szczególniejszego. Mina, k tó ­
rej eksplozyę spowodowaliśmy dnia 19 bm., 
eksplodowała nad samą miną nieprzyjacielską. 
P racujący tam  żołnierze nieprzyjacielscy zo­
stali ,pod ziemią zasypani.

Na innych frontach nie wydarzyło się nic 
istotnego.

1a  E g i p t u .
(Telegram  c. k . B iura koresp.)

Frankfurt, 23 lipca.
»Frankfurter Ztg.« donosi z Konstantym© 

pola:
Z Kairu donoszą z pewnego źródła, że po za­

machu Khedyw chciał 'abdykować, jednakże 
Anglicy zmusili go do pozostania na stanowi­
sku.

Anglicy zamierzali wysiać żołnierzy egipskich 
w m undurach angielskich do Datrdameli, żołnie­
rze jednak zbuntowali się i plan ten zarzucono. 
Do Egiptu przywieziono mnóstwo rannych. — 
W szystkie światowe sławne hotele obrócono na 
szpitale.

Konilsya francusko-y/foska.
(Telegram c. k. B iura koresp.)

Paryż, 23 lipea.
_»Mn-tin« donosi, że rezultatem  podróży ge­

neralia Porno do F ran c ji i konferencji jego z 
Joffrem  je s t utworzenie kom isji franeusko- 
wloskiej, k tóra ma obradować w ambasadzie 
włoskiej wr Paryżu. Pierwrsze posiedzenie odbj-- 
ło się wazo,raj.

Zurych, 23 lipca.
Jak  z Paryża donoszą, wspólna komisya 

francusko-włoska rozważała kw estye wymiany 
surowców.

listopada 1914 w  sprawie produkeyi i obrotu 
mąką. W edług tego rozporządzenia, może za*- 
k ład  wojenny dla obrotu zbożem odnośnie dó 
produktów  mącznych, sporządzonych z jego 
polecenia, wrydać zarządzenia, odmienne od 
postanowień tego rozporządzenia.

la l i i ®  g u l i ?  f i l a « Frantyi.
(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Paryż, 23 lipca. 
»Petit Parisien« donosi: Przed trybunałem 

wojennym paryskim  .rozpoczął się pnoeea prze­
ciwko autorom  i propagatorom  pism a ulotne-go 
zatytułow anego: »Okki.nriiją nas, oszukują nas«. 
Pismo to wzywało żołnierzy do d ezerc ji i pro­
testowało przeciwko wojnie. Oskarżeni są spi- 
rytyisfa Hureau, jego kochanka Donnadieu. i 
jej mąż, oraz anarchista P.revo©t. Rozprawa po­
trwa. cztery dni.

im ! Mm  o s u  walny.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 23 lipca.
(Izba wyższa). Lord Landsdowne oświadczył, 

że chociaż niektóre narody z w ojry  wyjdą, z 
powiększonymi obszarami i większą powagą, to 
przecież nie będzie żadnego narodu, któryby 
nic 0'Słabł. N astępstw a wojny powstrzymają nie- 
tjik o  postęp i dobrobyt, ale oprowadzą okres 
katastrofy  finansowej.

Z - r : g i c n ' n  b o J -K o s b  «  B -jfe e jif ;
(Tci. c. k. Biura koresp.)

Chrystyania, 23  l ip c a .
Storihing przjjjąl propozycye kom isji woj­

skowej, by granicę wieku popisowych zniżyć 
na 20 rok żjrcia. a  równocześnie nrzedliiżyć 
czas służby w obronie krajow ej z 8 na 12 lat. 
Wnio-sek przyjęto przeciw głosom socjalistów .

ł J B J  Z W 88CZ0M  d8 B fe js ls t
(Telegram  c. k. B iura koresp.) ’

W aszyngton, 23 lipca.
(Biuro Reutera). Rząd Stanów7 Zjednocz.onj’ch 

postanowił zawiadomić Niemcy, ż,e uwużano.by 
za nieprzyjazny akt, gdyby ponownie Amerj'- 
kan ie stracili życie wskutek ataku  niemieckiej 
lodzi podwmdnej. Nota zawiadomi, że Niemcy 
muszą się o to starać, abj7 łodzie podwodne 
działały w7 myśl praw a niięd.zjiroaTodO'wego. Za 
śmierć obywateli am erykańskich, k tórzj7 zato­
nęli na »Luisitanii«, będzie, zażądane odszkodo­
wanie. Propo'zjx?j'e Niemiec, że okręty  niemiec­
kie będą niezatrzym jw anc, jeżeli nie bę­
dą woziły kontrabandy, oraz aby am eykańsk ie  
okręty wsifrzymalj7 ruch transatlantycki, zosta­
ły  odrzucone. Oczekują wysłania notj7 do Nie­
miec w piątek.

(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Berlin, 23 lipca.
Biuro 'Wolffa zwraca uwagę, że w7 pań­

stw ach neutruinj-ch, zwilaszcza w Stanach Zje­
dnoczonych Amerjiki, zajęte są osoby pocho­
dzenia niemieckiego w roli robotników, inżynie­
rów7 i w innych charakterach w zakładach, spo­
rządzających m aterj-aly wmjemne dla nieprzyja­
ciół Niemiec. Ktokolwdek przjmależy do pnń- 
stwua niemieckiego i współdziała przeciwko 
Niemcom, chociażby pośrednio, jest wredle ja­
sno brzmiących postanowień karnych winien 
zdrady stanu i władze momieckie nie zaniechają 
jego ścigania w chwili, gdy pojawi się na te­
renie niemieckim.

Nowe rozporządzenia gospodarcze.
(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Telefoaiczne I teltffsOace
n i i i t a ś e i  c . k .  B i u r u  Y m i

z dnia 23 lipca.
Konstantjmopol. Niemiecki am basador odje­

chał wczoraj na kuracj-ę do Nauheim. — Na 
dworcu pożegnali go ministrowie w7ojny i spraw , 
wewnętrznych, oraz posłow7ie bułgarski i 
szwedzki i zastępca ambasadora am erykań­
skiego.

100 marek =  133‘5 kor.
Wiedeń. K urs pocztowej k as j7 oszczędności 

w obrocie z państwem niemieckiem został aż 
do dalszego zarządzenia ustanoyyiony 100 m a­
rek =  133‘5 kor.

Ks. Trubeckoj yv Bukareszcie.
Bukareszt. Książę Trubeckoj przybjd tu  w7-, 

towarzystwie pułkownika generalnego sztabu 
Uhrina.

Sojusz Rosyi z Japonią.
Petersburg. „Rjecz11 pisze o możliwości so­

juszu z Japonią, podkreślając, że dotychczaso- 
yve trudności, yrynikające ze wspomnień d a­
wnej wojny, poezjmają znikać.

Konferencye z górnikami w AngliŁ
Londyn. W Izbie gmin odezj-tał prem ier As- 

quith telegram  m inistra Lloj7da Georga i mini­
stra  Runzimana, donoszący, że konfereneya 
górnikóyy zgodziła się polecić robotnikom na­
tychmiastowe podjęcie pracj7.

Podjęcie pracy w  południowej Walii.
LGndjm. (Biuro Reutera). W południowej 

Walii została praca podjęta w pełnym rozmia­
rze. Procent brakującj7ch jest nieznaeznj-.

Złote szpady Garibaldiego.
Berlin. R otterdam ska depesza „Beri. Tage- 

b la ttu 11 donosi, że na krążowniku „Gius. Gari­
baldi11 zatonęły także złote szpady, k tó re sĄe- 
go czasu ofiarowali Garibaldiemu angielscy i 
am erykańscy adm iratorzy.

Cholera.
Wiedeń. W czoraj styyierdzono bakteryologi- 

cznie następujące wypadki cholery azyatyc- 
kiej: 18 w7ypadków  w 1 gminie po w. drohobyc- 
kiego, 20 wypadków w 2 gminach pow. jawo- 
royyskiego, 5 wr 2 gminach pow. kałuskiego, 21 
w7 1 gminie pow7. stryjskiego. W ypadki odno­
szą się wyłącznie do ludności miejscowej.

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydawca:

T i w & m i  O s m a r s .

N a d e s l  s h c .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

. redakcyi.)

Poszuk iw an ie  zaginionych.
Józef Aleksander KMIETOWICZ, inżynier 

górniczy, rezerwowy porucznik saperów, który  
przebj'1 oba oblężenia Przenijnsla. obecnie jM- 
niec wojenny, Rosya, Ufa, prosi kolegów7 i zna- 
jo irych o  wiadomości. 4943

Proszę o podanie wiadomości o bracie moim 
Janie, starszym respicy&ncie straży skarbowej, 
rzekomo w ziętj7m do niewoli rosyjskiej w7 lipcu 
1914 roku w Luczyct, powiecie sokalskim.

EUGENIA HAMBURGER 
Wiedeń, VII., Neubaugasse 29, II. St., II. Stg., 

T. 26. • 4961

„ W ie n e r  Z e i tu m
Wiedeń, 23 lipca.

ogłasza rozporządzenie
m inisterstwa spraw _ wewmętrznych w porozu­
mieniu z ministrami rolnictwm, handlu i skarbu 
w7 sprawne obrotu produktam i do siewrn i roz­
porządzenie m inisterstw a handlu w porozumie­
niu z ministrami rolnictwm, spraw7 wewnętrz-. 
nych i skarbu, zmieniające rozporządzenie z 28]

m m  l  M m l t  J K Ś S I
v;dow.i po c. i k. tap itau ie  

1 po długich, a bardzo ciężkich cierpieniach, 
3 opatrzona św7. Sakramentami, zmarła dnia 
83 21 lipca 1915 w7 Alwemii w 40 roku życia. 

W smutku pogrążone dzieci i rodzina za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 
w Alwernii dnia 23 lipca na razie na cmen­

tarz miejscowy.
| j  Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
I m H W P

Poddfkom nie.
Za okazane nam współczucie i wzięcie udzia­

łu  w pogrzebie ukochanego wnuka naszego śp.
STEFANA SATKOWSKIEGO 

ucznia klasy VI. c. k. gimnazyum III.
składam y serdeczne podziękowanie Przewiele­
bnemu Duchowieństwu;, Znajomym, Kolegom 
Zmarłego, P. T. Nauczycielstwu i Obywatelom 
na Krowodrzj7.

Wincenty i Paulina WOŹNO WIE.
Zawiadamiam P. T. Panie, iż powróciłam 

i prowadzę, jak przedtem, PRACOWNIĘ SU­
KIEN DAMSKICH przy placu Dominikańskim
L. 5. — Polecam się zatem nadal łaskawym 
w7zględom. LAURA RATTLER.

P. T. Wojskowi!
20 K nagrody otrzyma, kto —  po zdobjmiu 

Sokala —  poda mój adres p. Śmieszkowi (obok 
kościółka) celem ryclilejszego zawiadomienia 
mnie o istnieniu mej rodziny i odw;rotnie. Jan 
Żółkiewski, c. k . nadstr. skarbu przy c. i k. Ko­
mendzie obwodowej w Piotrkowie (Król. Pol­
skie). 4826-5

Dr HERMAN SEINFELD 
adwokat i obrońca wojskowy

urzęduje oU godz. 9— 12 przed południem i od 
4—C po południu 4815-3

w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 26.

ADWOKAT DR GELDWERTH
powrócił. 4911 2

KRAKÓW, ULICA ŚW. MARKA L. 23 (róg 
ulicy Szpitalnej).
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M i ś  beH e j A

|W a r y a  Z a w a d z k a  z Kon-
kolnik, zamieszkała obe­

cnie w Łodygowicach (Gali- 
cya), poszukuje b ra ta  F ra n ­
c is z k a  N ow otnego  Z Baty 
obok Rawy Ruskiej. 4923

Ja n  S k ry p c z u k  z Ulano­
wa (powiat Rawa Ruska), 

obecnie w Opawie, k. u. k. 
Reservespital „M arienanstalt", 
poszukuje rodziny. 4935

Etoby wiedział co o mej żo­
nie S te la m i, oraz o szwa- 

grostwach G roch o lsk ich ,
proszę o łaskawą wiadomość: 
Teofan Kopy teza k, Wiedeń, 
IV., Kettenbriickengasse 6/19.

4848 3 3

Poszukuję krewnego S te la -  
l a n a  C s ś f ie k a , który 

służył w 13 p. p. Ktoby wie­
dział cokolwiek o nim, raczy 
donieść: JVIarya z Ajankiewi- 
czów M aryańska, Wien, XVII, 
Lacknergasse 52 ł/10.

4833 3 3

I  egionista W5adys2av>' S a -  
“  c h e c k f ,  I I  brygada sani­
tarna, poczta połowa 355, po­
szukuje swojej m atk i K o r­
n e l i  S u c h o c k ie j  Z Ja ro s ła ­
wia. 4914 2 3

i " zepasa S3ed© ?ow sh i, 
k. u. k. Aufselicr Gruppe 

VI A, Kobierzyn, Kraków , po­
szukuje żony z dziećmi i ro­
dziny z1 Poluchowa W ielkiego, 
pow. Przem yślany. 4904 2 2

W jjizZyrJA zy  J a n ic k i ,  k.
™  u. k. Anfseher Gruppe 

VI A, Festungsschlarzimmor, 
Kobierzyn, Kraków, poszukuje 
żony z dziećmi, K a ro lin y , 
Z u z a n n y , sióstr, i siostrzeń­
ca J a s z s z y s s y -
n a , wszystkich z Glinian, 
p. Przemyślany. 4904 2 3

/ | e Siuńyba z Wólki 
Tauewskiej pod Ulano­

wem, przy 90 pułku w Ja ro ­
sławiu, obecnie w c. i k. szpi­
talu Havorov (Baran, Czechy), 
poszukuje rodziców' i żony.

4012

poszuku jem y  B e n a  W yjjo- 
“  fiy z Gródka w sprawie 
ciężko chorego brata (ojca) 
Leona. — Joanna Łukianowi- 
czowa z Wyżnicy, W ładysła­
wa Wygodówna z HorodenkL 

4922

W egionista J a n  B o rs n k , o- 
“  becnie w Krakowie, Fest.- 
Spita) Xn 9, Objekt 1, poszu­
kuje ojca M isfca ia  z Bory­
sławia, oraz matki i rodzeń­
stwa. 4915

ie k s a n d e ?  R is s ,  Żółkiew, 
poszukuje m atki i siostry, 

k tó re  w yjechały z Żółkwi 
przez Lwów 2 w rześnia 1914 

4921

Opuściły świeżo prasę broszury 
p. t :
Dr J . S. Cholera jej istota

i zw a lczan ie ....................20 h
— SJyscnterya . . . . 20 h
— Tyłaś plamisty

i brzuszny .................... 20 h
— B e 3 la !e b c y a  . . . . 10 h

Dr T. J . T ę p ie n i#  n a « c a  . 20 h
Po otrzymaniu 100 h w markach 

przesyła opłatnie U s ią y c m la  P o d ­
h a la ń s k a ,  Z a k o p a a c . 4324 7 10

ą

do szkółki freblowskiej (ławe­
czki, stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzowska 1. 29, I I I  p., 
drzw i w prost schodów.

4518 13 O

la t 38, poszukuje posady zaraz. 
Szkoła rolnicza, 18 la t praktyki, 
świadectwa chlubne.— Zgłoszenia: 
Dąbrowski, Maszkowice, p. Łącko. 

4841 4 6

(Kari
P a r k s t r a s s e

Pesalsa WsM b
(dom B ritish  H otel) 

P e a s y o a a t  p c f a h i  W a a d y

K uchnia dyctetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żądanie 
prospekty . 447 u 7 12

JMZ d o l n y  e g r o n
z ukończoną Akademią du- 
blańską z doskonałemi świa­
dectwami, z odbytą praktyką 
w intenzywnie prowadzonem 
przedsiębiorstwie roi., hodowli 
zwierząt i roślin, mający do­
świadczenie w gospodarstwie 
pastwiskowe łąkowem, zuają- 
cy stosunki gospodarczo-bau- 
dlowo-rolne w Galicyi, v,rolny 
od wojska, la t 27, kawaler, 
poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia przyjmuje Ad­
m inistracja  „Nowej Reformy" 
ood „ H a h la ó s z y k  2 7 “ .

4828 3 0

W ydzie rżaw ię
zaraz realność w obrębie Krakowa, 
z polem lub ogrodem. Zgłoszenia 
list. pod O. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy0. 4952 1 8

Poszukuje siu
dzierżawy domu lub folwarku z 
ośmioma do dwudziestu morgami 
uprawnego gruntu, o ile możności 
w pobliżu Krakowa. K lementyna 
Marczewska, Kraków, ul. św. Filipa 
n 8, II  p. 4951 1 2

M a s z y n a  do pisania
tanio tfo sprzedania. Szpitalna 26, 
I p., front. 4929 1 6

. Miody człowiek
z kilkuletnią praktyką biurową, 
poszukuje zajęcia w domu handlo­
wym lub agencyjnym. Zgłoszenia 
pod H. S. 43 przyjmuje administr. 
„N. Reformy", 4940 1 3

z_jasnego_ drzewa, w dobrym sta ­
nie, k u p ią  z drugiej reki. Adres: 
D., Starostwo, Oświęcim.' 4954 1 3

O s g M w o ś ć
aadzwyczsj płaski zegarek
kieszonkowy, złoty, doskonale idą­
cy, do nabycia w Księgarni katoli­
ckiej Dra Witkowskiego (1, Floryań- 
ska), Cena 300 koron. 4894 1 5

Polwraul*
większo, w pobliżu wielkich lasów, 
obfitujących w grubsze ptactwo i 
zwierzynę, blizko Krakowa, z do­
godną kom unikacją kolejową nabę­
dę zaraz.

■ s i i

lubz dużym ogrodem owocowym 
sam  ̂ większy ogród, w biizkości 
Krakowa i dworca kolejowego, za 
przystępną cenę zaraz kupię, pła­
cąc gotiwką.

Zgłoszenia: Franciszek Lnsina 
poste rest. Ołomuniec I, za okazaniem 
Ingitymacyi. 4924 1 5

B o s p r z e d a n ia
w obrębia twierdzy' dom murowany 
o 5 nbikacyaeh, 4 morgi gruntu, 
ogród owocowy. Tamże do sprzeda­
nia wanna z urządzeniem, wóz, 
wózek, koii, uprząż, magiel kołowa, 
okna używane. Wiadomość; I ’od- 
górze-Kraków, W ąska 12. 4936

P r z y j m ą  p o s a d r ;
adm inistratora lub zarządcy, w ła­
dam językiem polskim, niemieckim. 
Wrazie potrzeby złożę kauayę. Wiad. 
Podgórzc-Kraków, W ąska 12. 4937

Ś w ie że  ja ja
wysyła w skrzyniach po 12 i 24 
kóp „Spółka eksportowa jaj u/ Msza­
nie Dolnej". 4945 1 5

S K i e s z k a m e
w Wieliczce, blizko kolei i miasta, 
suche, w ogrodzie, przy głównej 
ulicy, 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
piwnica, do wynajęcia za przystę­
pną cenę. Wiadomość: Wieliczka, 
ulica Krzyszkowskal. 328. 4938 1 3

Dkaiylsis £0 s i m l a !
kocioł duży, 200—3 '0  litr. wraz 
z piecem, przydatny dla masarzy, 
cukierników, pralni i t. d., oraz 
maszyna do wyciskania owoców i 
prasa do kopiowania. Ul. św. Jana  
>■ 18, II p. 4934 1 3

R f ł o d y
energiozny człowiek z u b  ńezoną 
3 ki. gimn., wolny od wojska, po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. — 
/.'głoszenia pod A. S. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy0. 4928

Poszukuję
za dobrem wynagrodzeniem akade­
mika, względnie studenta wyższych 
klas rei. mojżeszowej, jako towa­
rzysza do 4 chłopców na czas wa­
kacji. Zgłoszenia osobiste tylko 
do 24 b. m. S. Strassberg, Floryań- 
ska 1. 6. 4935

U s l E l e l a m
lekcyi i konw ersacji języka 
niemieckiego. W arunki przy­
stępne. Zgłoszenia pod „ B s -  
d o w ita  K ie s łk a “  przyjmuje 
Adm. „N. Reform y". 4780 6 o

I.
przyjm ie lek cyc;. Może uczyć 
francuskiego. Zgłoszenia od­
bierze p. H elena Grohmann, 
p. Pisarzow a. 4792 2 2

M ł o d a  p a n n a
pracow ita i chętna, z egzam i­
nem z buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, ZD ająca polską 
stenografię, um iejąca pisać ija 
maszynie, z p rak ty k ą  biuro­
wą, szuka posady za sk ro ­
ni nem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod Ś . T . £ 0  przyj­
muje A dm iaistracya „Nowej 
Reform y". 4C60 9 o

\

Eadepeszt, Erzsełisi-Rsr 4S/43
dostarcza płacht n ieprzem akal­
nych na wo/.g. s te rty  i w a­
gony; kupuje też używane 
worki z mąki. 4 728 8 10

l i i i m  JiiiiiiiM  nut 

w PstzcnM i, Salina tisM aia
poszukuje m a g i s t r a  S arm a-
cy i. Zgłoszenia wprost do 
Peczeniżyna. 4948 l  12

E m e r y t o w a n y
ofieyant kolei państwowej, po­
wracający z ewakuacyi, szu­
ka odpowiedniego zajęcia. — 
G heczy& shi A. poste restante 
K ra b ó w . 49261 3

Cukiernia
Z. Majewskiego

ul. Karmelicka 13,^przyjmie ucznia 
do praktyki. 4913 2 2

Sklepik korzenny
dobrze prosperujący,zaraz do sprze­
dania. Długa 47. 4910 2 3

f i ś e s z k a n i e
3 dużo pokoje z balkonem, kuchnią, 
wodociąg, piwnica, komórka na wę­
gle, I piętro, do wynajęcia. XXII. 
Dz., Mickiewicza 31. 4S06 2 3

Inteligentni panlenjia
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
na czas wakacyi, najchętniej jako 
ekspedyentka lub bona przychodzą­
ca. Zgłoszenia pod ,,S. M.“ przyj­
muj© Adm. „N. Reformy0. 4907 2 2

Pomieszkanie
3 i 4 pokoje, ogrzewanie centralne, 
urządzono z wielkim komfortem, 
zaraz do wvnajecia. Biskupia 1. 8. 

49Ó2 2 3

Dobrze poleconego

‘ 43S stra fa rm acy i
poszukuje od 15 sierpnia lub 
wcześniej, apteka „pod Koro­
ną" J n i i u s s a  B ra a o z a  w  
B io lsk ll. Zgłoszenia z poda­
niem curriculum vitae.

4898 2 3

Pomocnica pocztowa
poszukuje posady. Wiadomość u p. 
Bałuckiej. Siedliska koło Dynowa. 

4878 2 3

miast la ilcy jsM c ii
zgłosić się zechcą do nas fir­
my spożywcze o wyią02ta«| 
s p r s e a a ż  między wojskiem 
a cywilną ludnością artykułu 
bezkonkurencyjnego. — Biuro 
informacyjne Hieronim Weiss 
i Ska w Krakowie, ul. Smo­
leńsk 16. 4879 3 3

— P r z s w y b s r a y  ia tó d
deserowy i kuracyjny, z kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską), za­
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w „ Fig. biaszankach opłatnie za 
pobraniem po 10 K, Dr L. Bajor, 
hodowca pszczół, Galgabeviz (We- 
giy). 4792 7 30 ‘

. Dobra kuctiarRB
nmiejąca także pięknie praó i pra­
sować, potrzebna zaraz. Wiadomość: 
ul. Dunajewskiego 1. 6, I  p., mie­
szkanie Nr 7. 4880 3 3

Jakąkolwiek
posadę przyjmie emeryt kolejowy, 
50 lat, rei. rz. R. Antoniak poste 
rest. B o c h n ia . 4793 2 2

Do d rc(,uery i
wstąpi na praktykę ukończony czte- 
roklasista. Józef Łopatka, Wojnicz. 

4882 3 3

R e s t a u r a c y a
A. Wójcika, Sienna I. 6 , ma do sprze­
dania 5C0Ó kilo kapusty i ziemnia­
ków. 4889 3 3

la t 17, poszukuje posady od 1 sier­
pnia. Zgłoszenia pod „Zdolny" przyj­
muje Adm. „N. Reformy0. 4890 2 3

Szwajcarka Francuzka
z angielskim, poszukuje odpowie­
dniej posady stałej za^skromnem 
wynagrodzeniem. — 13. Z„ Andry­
chów -  Dwór. 4830 3 3

G r o b l e  3
4 pokoje eleganckie, słoneczne, przed­
pokój, łazienka gaz., kuchnia, 2 
spiżarki. Komfort, elektryka gaz, 
rechauds do wynajęcia. 4857 4 5

W?jzą:lca poszukiwany do pomocy 
Kia właścicielowi w zarządzie kilku 
folwarków w powiecie ruhatyńskim, 
trzeźwy, energiczny, uczciwy, z u- 
kończoną niższą szkołą lotniczą i 
oubtą p raktyką. Zgłoszenia tylko 
listowne z odpisami ś auadcctw i cur­
riculum uiłae wraz z podaniem żą­
danych warunków płacy i dodatków 
nadsyłać do Ad min. „Wiedeńskiego 
Karyera Polskiego0 w V) iednim I, 
Liliengasse 1, pod literam i B. D. itl.

4859 3 3

t o m a s y m a

A „  
U f f "

Sierrr  F«Marke
CIKSEIfMSCNl SCHUTZHARKe

według wyniku produkcji 
kwasu fosforowego. W skutek szczu­
płej produkcji hut, 1 raka robotni­
ków i znacznego napływu zleceń, 
można sobie tomasynę zapewn:ć 
tylko wówczas, jefeli się ją zamówi 
jak najprędzej. Jozef  Karracti, Lwów, 
chwilowo Wiedeń, L. Opernring 3.

4692 4 12

e*

P r y w a t n e  G im n a z y u m  r e a l n e
w  Z a k o p a n e m

z  p r a w a m i  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h  t l l a  k l a s  I —V I
o t w i e r a  z  p o c z ą t k i e m  r o k u  s z k .  1 S 1 5 /1 6  t a k ż e  k u r s a  
n a u k o w e  d i ą  u c z n i ó w  g i n m a z y ó w  k l a s y c z n y c h ,  o d  
k l a s y  S—1 'MBS, o r a z  d l a  u c z n i ó w  ( { im u a z y i im  r e a l n e g o  

z  k l a s y  VE3 1 V I i I .
W miarę zgłoszeń powstaną osobno oddziały równorzędne dla dziow- 
cz.ąt. — Przy zakładzie istnieje in ternat dla chłopców pod kierowni­
ctwem dyrektora Dra J. Jarosza. — Bliższych wyjaśnień udziela Dy­
rekcja G imnazjum w Zakopanem, willa „Podlasio". ■».- 4949 1 I I

H I C
1 9 1 4 / 1 9 1 5 .

Pierwszy tom  w kolorowej okładce, zaw iera­
jący k ilkadziesiąt ilu stracy i i k ron ikę  wojny 
od początku  jej wybuclm  i dok ładną h isto ryę

L e € 1@ I 1@ W  P O L S B C 8C
/ opuścił świeżo prasę.

Za nadesłaniem  kw oty M 2*3© za egzem plarz 
i ip o s s ia r o w a ia y  lub M za egzem plarz
Ops8aw s3y, ewentualnie za zaliczką, w ysyła

i .  i .  F R S I D M S S & 3A  
K R a t c ó w ,  B W  1 7 .  »iv i s

P ierw szorzędna budapeszteńska  firm a p o ­
leca wszelkie

, v u r i  d o i a t k ś w
dla szewców. Specyalność: w ierzch y .  Szczegól­
nie tanio  m niejsze i większe odpadki skóry  
podeszwianej na obcasy po 2—4 K -za kilo. 
K orespondencja  niemiecka. W ysyłka ty lko  za 
zaliczką do 20-kg. pakietów. IM kss 5 iassS, B'Ma- 
1J252Ż , V I I . ,  Ile rn ad -u tca  4 .  4530 2 2

W W  &Bla ...aB fŚ <£ ^

1 pokój, kuchnia i  przedpokój ua I  p. 
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 3129 50 o

n a m r N i E a e G ł  s w M r  k a s f  «

m  .1 6 ®  —  I II f S M ©  d l a  d s Z s s @ I

ie tó ,  R n k a o ,  L a M c z  3.

i i © .

Na podstaw ie resk ryp tu  c. k .  N am iestnictw a we 
M agistrat ogłasza

Lwowie z dnia 7 sierpnia 1913 L. 1100/mnh.
fłF4’.-!

t. j. ceny najw yższe, po k tórych następujące artykuły  niezbędne do codziennego utrzym ania, sprzedawać 
w ykluczająca sprzedaży po niższych cenach, obowiązuj■wolno. — T aryfa ta , nie w yujuczająca sprzeuazy po ____ .

K rakow a od daty  niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.
' X li l

*) Mąka pszenna Nr 0 (czysta bez domieszki):
za 100 kg. bez w o r k a .............................................
za 1 kg ......................................................................i . _

Mąka pszenna do gotow ania:
za 100 kg. bez w o r k a .................................. 85.____
za 1 kg ............................................................... ........

Mąka pszenna chlebowa:
tza 100 kg. bez w o r k a ........................ 78.—
za 1 kg ............................................................... —.8-1

Mąka żytnia chlebowa:
za 100 kg. bez w orka . . . . . . . .  70.—
za 1 kg .......................... . , , . 1 . .  _ . 7(;

Mąka jęczm ienna:
za 100 kg. bez w o r k a ......................................... 65.—
za 1 k g ................................................................... — 70

Mąka kukurydzana:
za 100 kg. bez w o r k a ..................................... 58.—
za 1 kg ....................................................................—.64

G rysik kukurydzany:
za 100 kg. bez w orka . . . . . . .  69.—
za 1 kg ............................................................... —.66

B ulka w arszaw ska na wodzie a 35 gram ów  . . —. 4
Chieb za 70 g r a m ó w .................................................— 5
Ja ja , s z t u k a ..........................................................—.12
Ja ja , k o p a ................................................................6.80
*■■■■) Mięso pierwszej jakości:

a j krzyżów ka, zrazów ka, rozbef, rozbra- j, 
tol, legaw ka, lejsztuk i plcców ka, 1 kg. 4.88

b j szponder, górna sztuka i m ostek, 1 kg. p rp
Mięso drugiej jakości:

iązuje w gminie stoi, król. m.

a j krzyżów ka, zrazów ka, rozbef, rozbra- 
tel, legaw ka, lejsztuk  i pleców ka, 1 kg. 

b j szponder, górna sztuka i m ostek, 1 kg. 
Mięso trzeciej jakości:

a j krzyOTWka, zrazów ka. rozbef, rozbra- 
tel, legaw ka. lejsztuk i plecówka, 1 kg. 

bj szponder, górna sztuka i m ostek, 1 kgj

4.20
3.12

3.40
2.52

szynka, za 1 
za 1 kg.

1 
1

kg.
kg.

Mięso wieprzowe:
a j polędwica, k o tle ty  i 
bj łopatka i boczek, 2

Szynka wędzona surow a w całości 
Szynka gotow ana k ra jana  na  części 
K iełbasa surow a siekana, za 1 
K iełbasa k ra jana  w ę d z o n a ,
K iełbasa siekana wędzona, ..
W ędzonka surow a, za r o-o;
W ędzonka gotow ana, za 
Serdelki, sz tuka ■ • • ■ ■
K iełbaski w iedeńskie sz.tu.ia
Słonina, za 1 k S....................
Sm«lec, za  * ......................
K u r c z ę t a  średniej wielkości, sztuka do 
K u r c z ę t a  większe, sztuka

kg-
kg-

1 kg.

do

Cukier: w głowach za 100 k g ........................
kostkow y w paczkach, za ICO kg. .
w głowie, za 1 kg ..............................
rąbany  z głowy, za 1 kg. . . . .  
w' kostce, za 1 kg ..................................

N afta: za litr

Sól kam ienna, za 1 kg. 
Sól w arzonkow a, za 1 kg.

K h

4.—
3.52
4.40 
7.04 
‘1.—
4.00 
4.08 
4.03
4.28 

— .20 
—.20

4.28 
4.96
1.00
2.40

83.— 
87.— 
—.88 
—.90 
—.92
—.62
—.22
—.28

1.20W ęgiel kamienny w składach, za 1 eet.nar cłowy 
W ęgiel kam ienny dla drobnej sprzedaży sposo­

bem rozwozu przez uprawni, z dostaw ą do 
domu, za 1 celnar c ło w y ..................................1.-10

Drzewo m iękkie za k rążek  (k ó łk o ) ..................... - .80
. —.03 
. —.24
. 2.20

•■••**) Zapałki szwedzkie za 1 pudełko
za 10 pudelek . 
za 100 pudełek

Uwaga: Ceny wyżej wymienione za 100 kg. odnoszą się f1-o sprzedaży przez agentów , względnie w iększych 
kupców'.

*) Odnośnie do m ąki, ceny podane wyżej ?.a 100 kg. obowiązują przy sprzedaży na worki, obejm u­
jące  także ilości mniejsze, w hurtow nym  handlu przyjęte, najm niej jednak  70 kg  ważące.

**) K ażdy rzeźnik obow iązany jes t sprzedać” żądaną Hośó mięsa, najm niej jednak  1/« kg.
***) K ażdy kupiec je s t obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek. -
p,-7d / n r - d v v  te  taryfę , lub też w zbraniający się sprzedać żądany tow ar, podaw ani będą uo uka­

ran ia  c k lądow a a w następstw ie popełnionych przekroczeń stracie mogą naw et upraw nienie przem ysło­

we, nadLo toKfU ulc^iGe ^  ‘ v,Jasnym interesie w skazyw ać c. k. Sądowi karnem u bezpośrednio
iuolm zno.-o wi.ma: G ) m  b_ M agistratu (gmach M agistratu, oficyna od głównego wejsena na 

praw of łF ^ p fę tro )”!'ydl kupców, k tó rzy  powyższą tary fę  m aksym alną przekraczają, łub tez wzoraru.ają się

sprzedać żądany toWąr. _  , d - V£ror(>m śr0-lków przym usow ych, _ aby w szyscy _ przem ysłowcy,
Zarazem Jd g m u d t zaw t •■■ . ,̂-1 Glceilu w v:B 'n ioucgo  w taryfie , zaopatrzyli się w drukowano

trudniący  się sprzenazą ktorego>o.w ię„ . - ^ idoczm .ch  w poszczególnych lokalach
egzem plarze tary fy  i następnie przybm  je  w lm cjscacn •
w term inie dni 3. t - r v l -  w w laie za zcłoszeniem  się W ydział III. b.

W spom niane drukow ane egzem plaizo z południa,
względnie l i l i a  w Podgórzu, w godziiiacn od 1, iC,, u 

iłów uoczcśuic traci moc obow iązującą tary i.i 
z dnia 22 m aja 1915 r. L. 4293 I i i  a. 1915.

M agistrat stoi. król. m iasta K rakow a 
dnia 2 ń p ca iy l5  r -

t-irvfa m aksym alna, ogłoszona obwieszczeniem

sprzedaży,

M agistratu,

M agistratu

1
Absolwent g is n s ia z y a l s n y

(z odzn.), poszukuje lekcyi lub in­
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „Kore­
petytor" przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy0. 4840 3 3

. K i lk u  z d o ln y c h
robotników koszykarskich do .stałej 
roboty zielonej przyjmie Jan  Żurek, 
koszykarz, W ielka Połom, Śląsk. 

4S64 3 3

Ifaądoa sJćfer
z gorzelnictwem, lasowością. bu- 
chalteryą. żouaty, bezdzietny, szu­
ka posady, „fłzadca" poste restante 
Tarnowiec koło 'Jasła. 4865 3 3

M K G P A N B
„ L il ja n a "

Pokoje z utrzymaniem od 7 kor. 
Rozsiewane wieści o braku żywno­
ści i trudności przyjazdu do Zakopa­
nego są nie prawdziwe. 4374 4 5

D o  s p r z e d a n i a

dom m urow any
(wysoki parter), z  w ie S M in  O- 
( j r o d e m  lY a r z .y w n o - G tf o c o -  
w y m .  Zgłoszenia do właściciela, 
Dębniki, ul. Kilińskiego 1. 2. Oglą­
dać można codziennie od g. 5-tej 
po południu. 49e0 2 6

a j  m ą
poza pasem fortecznym dwór 
lab will?) o pięciu pokojach, 
w zdrowem położeniu, z do­
brą komunikacją. Zgłoszenia 
ze szczegółami: A. Bk, Zako­
pane, Żywczańskie 1301.

4920 2 3

S Ś 8 » e y p a e r4
Polak, poszukuje posady. Zgłosze­
nia pod „ J a r y s t a  S 6 3 " 'przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4791 2 2

Z i f i r  i i t i l  ■”
grający 3 polskie meloJye. oraz 
sa r.Ja  oszk lo saa , ośntaoiEąćzsa do 
sprzedania w Księgarni Katolickiej 
(Fioryańska 1). 4803 4 5

Znakomite mapy wojny

z Rosyą
w cenie koron P40, 2-70, 3 '— 
wysyła za nadesłaniem kwoty 
lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gl. 17. 
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na żądanie. 4638 10 10

Ś ir o z - iM l ia i ł iK
z długoletnią praktyką, obzna- 
jomiony ze wszystkiemi ro­
dzajami robót w zakres ślu­
sarstw a wchodzących, oraz 
z montowaniem maszyn po­
szukuje pracy. — Zgłoszenia: 
Ap. Karczewski, Kraków, ul. 
Konarskiego 1 0 . 4718 7 0

Do w yn a ję cia  tanio
3 i 4 pokoje, przedpokój i kuchnia 
z komfortem, ulica Aryańska 17. 

4763 3 3

K ia$!aarz
restauracyjny, prywatny, wMny od 
wojska, posznknje miejsca. Zgłosze­
nia: Stanisław Mazur, p Niwiska 
koło Kolbuszowej. 4800

is r a e l is lM
Dubhuiczyk, z 20-letnią praktyką, 
wolny od wojska, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Hrankowski II., Par- 
dics, Węgry. 4545 3 3

A b s o l w e n t
szkoły handlowej i kilkuletni 
urzędnik kasowy, wolny od 
wojska, poszukuje zajęcia ka­
sowego lub innego. Zgłosze­
nia przyjmuje M. Lii wy, Wis- 
sotschan, poczta Iloratitz obok 
Saaz (Lzechy). 4807 5 o

B a r i i © mu
a le  ty lk o  razam i do sp rzed a n ia  
3 3 3  to m ó w  p o w ie ś c i  p o ls k ic h
w Księgarni Katolickiej ib a  Mił- 
kowskiego w Krakowie. Spis na 
żądanie. , 4708 4 9

w  Rzeszowie
dostarcza najtaniej białego 
wapna -skalistego, gipsu sztu- 
katerskiego i alabastrowego, 
najlepszej dachówki Union, 
ementu portlandzkiego, papy 

dachowej. Cenniki na żądanie 
ollwrotnie I Opłatnie. ąyTi) 2 3

* Jfńwfsciyzflf
damską i bielizną nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo W is to ry a  
P o d b ie l ik a ,  K rak ó w , S ła w ­
k o w sk a  6 , III p. 3140 23 o

B Z W O N K I
elektryczne i ie leS ony  naprawia 

i instaluje z precyzją i tanio

2 S .  N I B M E T Z
optyk i mechanik 

Kraków, u l ic a  Karmelicka t5. 
451 10 10

SzMółKo Freislo tifta
Wandy Komarowe]

w  w gmachu
szkoły zawodowej 

urządzona według najnowszych 
wymagań liyg ieny , o tw arta  
przez całe w akacye za opłatą 
6 koron m ies ięczn ie  poleca się, 

4256 i ł  0 .

stół mahoniowy, sekretarzyk z orzecha, bufet dębowy, stół na 24 osób 
i 12 stoików po b. niskich cenach do sprzedania

w  H a l i  -  -
490) 2 3

? «  S p i s k i .

i m m m b ,

W P I S Y  I S A  H U K S A
w koncesjonowanej Szkole buchalteryi

S t s Ł i r a i s ł a , ' s w a  B u r n a t o w i c z a
w Krakowie, ul. Fioryańska 1. 55, 1 i>- już się rozpoczęły.

P o c z ą te k  a&ubft 5 -n o  s i e r p n ia  1SS5
Zarzad szkoły poleca swoich P. T. uczniów bezpłatnie 

n a  posady. — P. T .  Panie i Panowie, któr/y  się już wpisali 
lub naukę przerwali, zechcą się zgłosić ustnie lub pise­
mnie n a jd a le j  d o  1 s i e r p n ia  b . r .  W  razie niezgłosze- 
uia się zostaną wykreśleni z cwidoncvi. 4927 1 2

E. L. 584. 4888 3 3

K o n k u r s .
W  obwodzie, zawiadywanym przez c. i k. Komendą 

obwodową w Pińczowie, bądzie utworzona posada l e k a r z a  
oferągaw cgiG  z siedzibą w „Kazimierza W ielka" dla tam­
tejszego okrągu sanitarnego.

Posada ta  bądzie na razie prowizorycznie nadaną. Do 
tej posady przywiązane są pobory w kwocie 3000 koron 
rocznie.

Obowiązki lekarskie będą w osobnej instrukcji służ­
bowej podane.

Kandydaci muszą być doktorami wszech nauk lekar­
skich, a wykazać sią mają świadectwem fizycznej zdolności, 
nieposzlakowanej moralności, oraz znajomością języka pol­
skiego. T

Kandydaci z wykształceniem położniczem mają pierw­
szeństwo.

O d p o w ied n io  u d o k u m e n to w a n e  p o d a n ie  n a le ż y  n a jd a le j  
do 3 0  S ipca M iB  p rzed ło ży ć  c. i k. Komendzie o b w odow ej 
w P iń czo w ie , re z y d u ją c e j je d n a k  w Działoszycach.
C. i fe. Eos&esada obić.7sdQ Tjya w  F is s z o w ie  (ńJSCSŁia 

vj S Ssiclasaycacfc.
D zia ło sz y c e , d n ia  28  c z e rw c a  1915 .

C. i k. Komendant obwodu: 
P e ls jf til ,  P o s Ip ż ik « m d k  w. r.

n a ty c h m ia s t  ze  starszą panną lu b  b e z d z ie tn ą  w d o w ą . .Tostem 
i w dow cem , la t  4 5 ; d w o je  m o ich  d /.ieci k o ń czy  szk o ły  ś re d n ie  

i n ie  w y m a g a  n a jm n ie jsz e g o  tr u d u  w y ch o w aw czeg o , n ie  m oże 
je d n a k  p o zo s tać  bez m a c ie rz y ń s k ie j o p iek i. J e s te m  s ta rs z y m  
p ro feso rem  g in ro a z y a iu y m  w y ższe j ra n g i  w s to łe c z n e ra  m ie­
śc ie  a u s try a c k ie m . P o s a g u  w n ie s io n e g o  u ż y ję  n a  w k ła d y  
w u a s z ą  re a ln o ść . R  f le k tu ję  n a  k o b ie tę  za c n ą , p o w ażn ą , 
in te l ig e n tn ą  i m iłe j p o w ie rzch o w n o śc i. N a  a n o n im y  n ie  o d ­
pow iem  w e a K  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia ,_ o p a trz o n e  fo to g ra f ią , 
a  p o ręczo n e  z m ej s t ro n y  zach o w an io m  C1̂ ei d y sk re c y i, 
p rz y jm u je  A d m in i s t r a c ja  „N ow ej R efo rm y  do d n ia  31 lip c a  
b. r . po d  go d łem : ®>WÓJ sSo g iw ogo*  4715 3 3

Drukarnia Literacka w K r a k o w i u l  Ja g .c llo ń sk a  Nr 10.

\


